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Darmowa 
aplikacja 
gminna 
na telefon
Pobierz aplikację mobilną 
„Miasto i Gmina Lesko” 
i bądź na bieżąco.
Czytaj więcej str. 3

KULTURA 

Zaprosiła 
do swojego 
świata
– Moja dusza jest kolorowa 
i zmienna, a moje obrazy 
są jej odzwierciedleniem – 
mówiła podczas wernisażu 
malarka Natalia Rudy.
Czytaj więcej str. 7

NA SYGNALE 

Internetowi 
oszuści
Policja w Lesku 
zawiadamiana 
jest o oszustwach 
internetowych. 
Pokrzywdzeni tracą nawet 
po kilkadziesiąt tysięcy zł.
Czytaj więcej str. 8

FOTORELACJE 

Lesko 
zjednoczone 
dla Konrada 
Zabagło
Mimo chłodu 
i niesprzyjającej pogody, 
Leszczanie nie zawiedli.
Czytaj więcej str. 9

 ZTEKST: NADLEŚNICTWO LESKO 
ZDJĘCIA: MARCEL SZPIEG

Na obchodach 80-lecia 
utworzenia na naszym 
terenie Nadleśnictwa 
Lesko zjawili się wszyscy 
byli i obecni pracownicy. 
Była to doskonała 
okazja do refleksji 
nad bogatą historią 
nadleśnictwa oraz 
osiągnięciami w zakresie 
gospodarki leśnej.

18   paźdz i e rn ika  2024 
roku odbyły się uro -
c z y s t o ś c i  z   o k a z j i 

80- lecia  Nadleśnictwa Lesko. 
To wyjątkowe wydarzenie zgro-
madziło wszystkich obecnych 
i emerytowanych pracowników 
nadleśnictwa, parlamentarzystów 
oraz ich delegatów, przedstawi-
cieli RDLP w Krośnie, nadleśni-
czych z sąsiednich nadleśnictw, 
a  także reprezentantów władz 
samorządowych, zakładów usług 
leśnych i przemysłu drzewnego.

W trakcie obchodów 80-lecia 
Nadleśnictwa Lesko w programie 
znalazła się prelekcja na temat 
historii nadleśnictwa. Uczestni-
cy mieli okazję do wysłuchania 
streszczenia kluczowych wyda-
rzeń z  przesz łośc i  nadleśnic -
twa, począwszy od XVI wieku aż 
do współczesności.

W budynku hrabiego 
Krasickiego
Za datę powstania Nadleśnictwa 
Lesko uważa się dzień 28 wrze-
śnia 1944 roku, kiedy to został 
powołany przez Dyrekcję Lasów 
Państwowych Okręgu Rzeszow-
skiego na stanowisko Nadleśni-
czego inż. Władysław Kobiela. 
Na pierwszą siedzibę zajęto budy-
nek hr. Krasickiego, posadowio-
ny naprzeciwko zamku w Lesku. 
Nadleśnictwo mieściło się tam 
do 1987 roku.

Od 1 października 1944 roku 
przyjmowano do pracy pozosta-
łych pracowników biurowych 

i   t e r e n o w y c h  n a d l e ś n i c t w a . 
Bardzo duży wpływ na  struk -
t u r ę  l a s ó w  n a s z e g o  t e r e n u , 
ich zasobność i stan sanitarny 
miała II wojna światowa. Dzia-
ł an i a  wo jenne  spowodowa ły 
znaczne szkody w lasach. Pra-
wie połowa powierzchni drze-
wostanów dzisiejszego obrębu 
Lesko od 17 września 1939 roku 
do 22 czerwca 1941 roku była 
pod okupacją sowiecką, a po tym 
okresie – pod okupacją niemiecką. 
Masowy i niekontrolowany wyrąb 
drzewostanów prowadzili Sowie-
ci w latach 1939–1941, pozysku-
jąc surowiec drzewny do budowy 
systemu bunkrów i umocnień linii 
Mołotowa. Podobne działania 

prowadzone były przez Niem-
ców po stronie zachodniej Sanu. 
Pamiątką przetaczającego s ię 
frontu są pozostałości odłamków 
pocisków w drewnie.

Swoje obowiązki 
pełnili z narażeniem 
życia i zdrowia

Nad le śn i c two  w   końcu  1944 
roku obejmowało powierzchnię 
10 500 ha, podzieloną na pięć 
l e śn i c tw :  Łukawica ,  Uherce , 
Olszanica, Ropienka i Wańkowa. 
W 1945 roku, ze względu na dużą 
zarządzaną powierzchnię oraz 
brak wystarczających sił i środ-
ków do należytego nadzoru nad 

lasami, dokonano zmiany granic 
Nadleśnictwa Lesko, zmniejszając 
jego powierzchnię do 5 500 ha. 
Lata 1945–1947 to czas tworzenia 
administracji leśnej.

Normalna działalność była nie-
możliwa ze względu na działania 
wojenne prowadzone przez Ukra-
ińską Powstańczą Armię (U.P.A). 
D o p i e r o  j e s i e n i ą  1 9 4 7  r o k u 
można było przystąpić do nor-
malnej gospodarki leśnej, a leśni-
cy z narażeniem życia i zdrowia 
pełnili swoje obowiązki. W tym 
okresie odnawiano zręby, halizny 
i płazowiny oraz zalesiano grun-
ty porolne. Najlepsze rezultaty 
w tamtym czasie przyniosły zale-
sienia sosnowe.

O Nadleśnictwie Lesko
Nadleśnictwo Lesko leży w połu-
dniowo-wschodniej części woje-
wództwa podkarpackiego na tere-
nie dwóch powiatów (leskiego 
i sanockiego), dziewięciu gmin, 
dwóch miast (Lesko i Zagórz) oraz 
71 wsi. Łączny zasięg terytorial-
ny Nadleśnictwa Lesko wynosi 
53,5 tys. ha. Nadleśnictwo pro-
wadzi swoją działalność w grani-
cach administracyjnych gmin: Bali-
gród, Bukowsko, Komańcza, miasto 
Lesko, Sanok, Olszanica, Solina, 
miasto Zagórz, Zagórz. Administra-
cyjnie podlega Regionalnej Dyrek-
cji Lasów Państwowych w Krośnie. 
Graniczy od wschodu z Nadleśnic-
twem Ustrzyki Dolne, od połu-
dnia z Nadleśnictwem Baligród, 
od południowego zachodu z Nad-
leśnictwem Komańcza, od zacho-
du z Nadleśnictwem Rymanów, 
a od północy z Nadleśnictwem 
Brzozów.

Nadleśnictwo składa się z dwóch 
obrębów leśnych. Obręb leśny Lesko 
podzielony jest na siedem leśnictw, 
a obręb leśny Zagórz na dziesięć, 
łącznie 17 leśnictw. Nadleśnictwo 
obejmuje 515 oddziałów, w tym 
228 w obrębie Lesko i 287 w obrę-
bie Zagórz. Wykazana powierzch-
nia ogólna Nadleśnictwa, według 
stanu na dzień 01.01.2019 roku, 
wynosi 18 129,95 ha, w tym obręb 
Lesko – 7 232,51 ha, a Zagórz – 10 
897,44 ha. Powierzchnia ta zosta-
ła ustalona Zarządzeniem nr 79 
Dyrektora Generalnego Lasów Pań-
stwowych z dnia 29 grudnia 2014 
roku w sprawie określenia zasięgu 
terytorialnego nadleśnictw nadzo-
rowanych przez Regionalną Dyrek-
cję Lasów Państwowych w Krośnie.

Czytaj więcej str. 5

Jubileusz 80-lecia 
Nadleśnictwa Lesko
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OD BURMISTRZA OGŁOSZENIE 

 Z ADAM SNARSKI 
burmistrz miasta i gminy lesko

 ZZDJĘCIE: BEATA CZYŻEWSKA

Za oknami trwa już piękna biesz-
czadzka jesień, która co roku przyno-
si, tu w naszych Bieszczadach, całą 
paletę barw. Staramy się na bieżą-
co także czyścić miasto z opadają-
cych jesiennych liści, bo choć piękne, 
to czasami również stają się zagroże-
niem dla ruchu pieszego czy kierow-
ców – szczególnie po deszczu. Porząd-
kujemy skwery by zachować estetykę 
miejsca w którym mieszkamy.

Piszę o tym dlatego, że właśnie 
w chwili pisania tych kilku słów 
do mieszkańców, jestem w Katowi-
cach i zachwycając się skwerami miej-
skimi myślę, że i my nie mamy się 
już czego wstydzić. Służbowy pobyt 
w tym mieście związany jest z moim 
udziałem w XXII Samorządowym 
Forum Kapitału i Finansów. W trakcie 
wystąpienia dzieliłem się z uczestnika-
mi wiedzą i doświadczeniem z zakre-
su innowacji w organizacji i zarządza-
niu urzędem.

Z ważnych informacji, którymi 
chciałem się podzielić w paździer-
nikowym wydaniu Echa Bieszcza-
dów, jest to, że w dniu 1 października 
br. w obecności wiceprzewodniczą-
cego Rady Miejskiej w Lesku Piotra 
Bąka, radnych miejscowości Śred-
nia Wieś oraz strażaków OSP, pod-
pisana została umowa, której przed-
miotem jest rozbudowa remizy OSP 

w Średniej Wsi wraz z zakupem 
wyposażenia. A łączna wartość to  
2 362 200,00 zł brutto, z czego otrzy-
mane dofinansowanie ze środków 
budżetu Państwa to 1 960 000,00 zł.

Myślę, że warto w tym momen-
cie dodać, iż generalnie w Gminie 
Lesko Ochotnicze Straże Pożarne 
rosną w siłę. Dzieje się tak dlatego, 
że zarówno ja jako Burmistrz, jak 
i moi współpracownicy mamy świa-
domość, że dobrze wyposażone remi-
zy to korzyść dla mieszkańców oraz 
konieczność w sytuacji zagrożenia 
zdrowia, życia czy utraty mienia. 
W obecnych czasach, kiedy żywio-
ły często nawiedzają różne regio-
ny zagrażając mieszkańcom, należy 
myśleć przyszłościowo, gdyż w sytu-
acji zagrożenia jest wówczas o wiele 
za późno. Tak też na przestrze-
ni trzech ostatnich lat, trzy jednost-
ki OSP wpisane w Krajowy System 
Ratowniczo-Gaśniczy, tj. Jankowce, 
Łukawica i Średnia Wieś wzbogaciły 
się o środki finansowe, sprzęt i poczu-
ły się w pewnym sensie zaopiekowane 
przez miasto i gminę.

Kończąc tą dzisiejszą wypowiedź 
chcę napisać, że miesiąc paździer-
nik jest dla mnie wyjątkowy, zwłasz-
cza ze względów osobistych. Po trzech 
latach narzeczeństwa wstąpiłem 
w związek małżeński z moją ukocha-
ną partnerką Malwiną, a za wszelkie 
wyrazy sympatii, życzenia od miesz-
kańców, pracowników, współpra-
cowników, radnych Rady Miejskiej 
w Lesku – których było bardzo wiele, 
serdecznie dziękujemy! 

Szanowni Mieszkańcy!
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Staż w Urzędzie  
Miasta i Gminy Lesko
Jesteś osobą posiadającą 
wykształcenie 
średnie technika 
administracji lub wyższe 
administracyjne i chcesz 
zdobyć doświadczenie 
na stanowisku 
administracyjno-biurowym?

Posiadasz status osoby bezrobot-
nej zarejestrowanej w Powiato-
wym Urzędzie Pracy w Lesku 

oraz umiejętności obsługi komputera, 
w tym pakietu Office (Word i Excel) 
– zgłoś się na staż w Urzędzie Miasta 
i Gminy Lesko.

Staż zorganizowany będzie przez 
Powiatowy Urząd Pracy w Lesku 
– sprawdź czy możesz z niego 
skorzystać.

Szczegółowych informacji dla zain-
teresowanych osób udzieli Sekretarz 
Gminy Lesko (Urząd Miasta i Gminy 
Lesko ul. Parkowa 1, pokój 108) tel. 
13 497 38 78.

Zapraszamy!

OGŁOSZENIE 

Ciepłe Mieszkanie – wydłużenie 
terminu naboru!
 ZTEKST: DAWID LIPKA

Do 15 listopada br. Gmina 
Lesko wydłużyła termin 
naboru wniosków w ramach 
programu priorytetowego 
„Ciepłe Mieszkanie”. 
Jest on skierowany 
do mieszkańców budynków 
wielorodzinnych, w których 
wydzielonych jest więcej 
niż dwa lokale mieszkalne.

W  j e g o  r a m a c h  m o ż n a 
wymienić stare urządze-
nie grzewcze na ekologicz-

ne źródła ogrzewania (pompę cie-
pła, kocioł gazowy, kocioł na pellet, 
ogrzewanie elektryczne). Dodat-
kowym elementem będzie także 
wymiana okien lub drzwi oddziela-
jących lokal od przestrzeni nieogrze-
wanej lub środowiska zewnętrznego.

Z programu może 
skorzystać:
 Qwłaściciel lokalu mieszkalnego 

znajdującego się w budynku miesz-
kalnym wielorodzinnym lub najem-
ca lokalu mieszkalnego stanowią-
cego własność gminy wchodzącego 

w skład mieszkaniowego zasobu 
gminy, jeżeli nie wszystkie lokale 
mieszkalne w tym budynku stano-
wią własność gminy;
 Qw s p ó l n o t a  m i e s z k a n i o -

wa obejmująca od 3 do 7 lokali 
mieszkalnych.

Kompletny wniosek wraz z załącz-
nikami należy złożyć w formie 

papierowej w Biurze Podawczym 
Urzędu Miasta i Gminy Lesko przy 
ul. Parkowa 1.

Szczegółowe informacje o pro-
gramie wraz z niezbędnymi doku-
mentami dostępne są na stronie 
lesko.pl oraz w Biuletynie Infor-
macj i  Publ icznej  ht tps ://bip.
lesko.pl/



3
NR 10/2024 (294)

PAŹDZIERNIK 2024

Z URZĘDU 

Masz las? – zapoznaj się 
z dokumentem
 ZTEKST: DAWID LIPKA 

Do wielu mieszkańców 
Gminy Lesko 
w ostatnich dniach 
trafiło zawiadomienie 
Burmistrza Miasta i Gminy 
Lesko o wyłożeniu 
do publicznego wglądu 
projektów uproszczonych 
planów urządzenia lasów 
stanowiących własność 
osób fizycznych.

Projekty obowiązywać będą 
p r zez  na jb l i ż s ze  10  l a t , 
a zawierają ogólną charak-

terystykę lasów oraz ich stanu, 
zestawienia powierzchni i miąższo-
ści gatunków panujących (głów-
nych) według klas i podklas oraz 
opisy taksacyjne lasu, stanowią-
ce charakterystykę poszczególnych 
drzewostanów (zawarte są w nich 
szczegółowe opisy lasu, oparte 
na inwentaryzacji oraz projekto-
wane zabiegi gospodarcze i ochron-
ne). Co istotne w projekcie upul 
można sprawdzić klasyfikacje grun-
tów, które są nim objęte. W skró-
cie – jest to dokument informujący, 

jakiego typu jest to las i jaką polity-
kę leśną można na jego terenie pro-
wadzić, czyli m.in. ile można pozy-
skać z niego drewna a ile powinno 
się zasadzić nowych drzew.

Właściciele lasów mogą składać 
zastrzeżenia i wnioski do 13 grud-
nia br. w Biurze Podawczym Urzę-
du Miasta i Gminy Lesko przy ul. 
Parkowej 1. Po tym czasie Starosta 

Leski wyda decyzję w sprawie 
uznania lub nieuznania zastrzeżeń 
i wniosków.

Projekty upul, operaty BDO, 
mapy wraz z instrukcją czytania 
i szablon uwag dostępne są w wer-
sji elektronicznej w Biuletynie Infor-
macji Publicznej https://bip.lesko.
pl/oraz na lesko.pl, jak też w wersji 
papierowej w urzędzie.

Z URZĘDU 

Miasto i Gmina 
Lesko – darmowa 
aplikacja mobilna 
na telefon
 ZTEKST: DAWID LIPKA

Pobierz aplikację mobilną 
„Miasto i Gmina Lesko” 
na telefon z systemem 
Android lub iOS 
ze Sklepu Play lub App 
Store i bądź na bieżąco 
z najważniejszymi 
informacjami Gminy Lesko.

Przejrzysta i intuicyjna w obsłu-
dze, z systemem powiadamia-
nia. A w niej najnowsze aktu-

alności o działalności urzędu oraz 
jednostek mu podległych, dane 
o inwestycjach i realizowanych 
programach, jak też najważniej-
szych wydarzeniach kulturalnych 
i sportowych.

Przydatny będzie też kalendarz 
wywozu odpadów komunalnych 
dedykowany dla każdej miejsco-
wości. Zaznaczając w aplikacji 

odpowiednie pola, system przypo-
mni odpowiednio wcześniej o dacie 
odbioru danej frakcji odpadów.

Za pomocą aplikacji i opcji Kalen-
darz Wizyt umówisz się na wizy-
t ę  u   odpowiedniego  pracow -
nika w Urzędzie Miasta i Gminy 
Lesko, mając przy tym gwaran-
cję stuprocentowej obsługi. Twoja 
wizyta zostanie przez danego pra-
cownika potwierdzona zwrotną 
wiadomością.

A dodatkowo system monitoringu 
powietrza, komunikaty Regionalne-
go Systemu Ostrzegania oraz możli-
wość szybkiego zgłaszania proble-
mu i interwencji Urzędu w swojej 
okolicy.

Aplikacja jest całkowicie dar-
mowa. Jeśli pobrałeś ją wcześniej, 
pamiętaj o  instalowaniu aktu-
alizacji, by nie stracić dostępu 
do danych.

Więcej o systemie w zakładce „Dla 
mieszkańca” na stronie lesko.pl.

DLA SENIORA 

Ważna informacja  
o Ogólnopolskiej Karcie Seniora!
 ZTEKST: DAWID LIPKA

W związku ze sprzecznymi 
informacjami o ważności 
kart, które otrzymujecie 
z punktów honorujących 
kartę i udzielających 
rabaty na swoje produkty 
czy usługi, informujemy, 
że Ogólnopolska Karta 
Seniora dla osoby 
z samorządu partnerskiego 
programu Gmina Przyjazna 
Seniorom, jest bezpłatna 
i ważna tak długo, jak 
długo samorząd jest w tym 
programie, tzn. jak długo 
opłaca składkę członkowską.

Numer na Państwa karcie 
(ASOS 2014–2020) to nie ter-
min jej ważności, a jedynie 

nazwa programu przypisanego dla 
tej karty, z którego został sfinanso-
wany jej druk!

Gmina Lesko zarówno w tym roku, 
jak i w roku 2025 będzie w pro-
gramie, tak więc Państwa karty 
są i będą ważne. Najpewniej w listo-
padzie bądź na początku grud-
nia br. otrzymamy kolejną partię 
kart, które nadal będziemy rozpro-
wadzać bezpłatnie seniorom 60+ 
z gminy Lesko. O dokładnej dacie 
poinformujemy.

Ogólnopolska Karta Seniora 
to karta zniżkowa, która upo-
ważnia do zniżek w wielu punk-
tach w całej Polsce, w tym m.
in. sanatoriach, uzdrowiskach, 
przychodniach, gabinetach reha-
bilitacji,  instytucjach zdrowia 
i kultury, a także w sklepach spo-
żywczych i  wielobranżowych. 
W sumie to ponad 3500 punk-
tów na terenie całego kraju, a ich 
pełna lista znajduje się na stronie 
glosseniora.pl

Zniżki przy okazaniu Ogólnopol-
skiej Karty Seniora sięgają od 10 
do 50 proc.

Program to także forma aktywi-
zacji Seniorów, a o wszystkich dzia-
łaniach przeczytacie na podanej 
wyżej stronie lub w gazecie „Głos 
Seniora”, która cyklicznie poja-
wia się w Urzędzie Miasta i Gminy 
Lesko.

Pomysłodawcą i organizato -
rem Programu jest Stowarzyszenie 
MANKO – Głos Seniora z Krakowa.
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INWESTYCJE 

 ZTEKST: OSKAR DACKO

Gmina Lesko przystąpiła 
do przedsięwzięcia pn. 
„Skuteczne wdrożenie 
programu ochrony 
powietrza dla Województwa 
Podkarpackiego 
z uwzględnieniem problemu 
ubóstwa energetycznego 
– Podkarpacie – żyj 
i oddychaj”.

W dniu 3 lipca 2024 r. w Urzę-
dzie Marszałkowskim Woje-
wództwa Podkarpackiego 

podpisana została umowa partner-
ska gwarantująca realizację tego 
przedsięwzięcia. Dofinansowanie 
projektu pochodzi ze środków Unii 
Europejskiej, a także środków Naro-
dowego Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej.

Gmina Lesko jest jedną z 61 gmin 
w regionie, które są partnerami pro-
jektu wraz z innymi instytucjami i jed-
nostkami: Województwem Podkarpac-
kim (beneficjentem koordynującym), 
Instytutem Technologii Paliw i Ener-
gii, Stowarzyszeniem „EKOSKOP”, 
Rzeszowską Agencją Rozwoju Regio-
nalnego, Stowarzyszeniem na rzecz 
efektywności im. Prof. Krzysztofa Żmi-
jewskiego oraz jednym partnerem 
zagranicznym.

Całkowity budżet projektu dla 
Leska wynosi 882.459,00 zł w tym: 
z Programu LIFE Unii Europejskiej 
– 529.475,00 zł, ze środków Naro-
dowego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej – 
308.860,00 zł oraz wkład własny 
Gminy 44.124,00 zł.

W ramach realizacji projektu w mie-
ście Lesko zostało utworzone stanowi-
sko doradcy ds. powietrza i energii. 
Doradca będzie wspierał mieszkańców 

w wyborze ekologicznego źródła cie-
pła, doradzał w jaki sposób uzyskać 
dofinansowanie do wymiany pieca 
czy termomodernizacji budynków 
oraz z jakiej oferty i rozwiązania 
skorzystać.

Projekt LIFE Podkarpackie prze-
widuje również realizację kampa-
nii informacyjno-edukacyjnej, które 
mają podnieść świadomość miesz-
kańców na temat problemów związa-
nych z jakością powietrza i koniecz-
ności podejmowania działań na rzecz 
ich rozwiązania. Planowane są szkole-
nia (również w szkołach), konferencje, 
panele dyskusyjne i warsztaty.

„Projekt LIFE Podkarpackie – żyj 
i oddychaj” realizowany jest przez 
Wydział Planowania Przestrzennego 
Gospodarki Nieruchomościami Ochro-
ny Środowiska i Leśnictwa w Urzędzie 
Miasta i Gminy Lesko przy ul. Parko-
wej 1, 38–600 Lesko, pok. 213; tel. 
13–469–8001 wew. 74.

Z URZĘDU 

Nowe 
ogrodzenie
powstało przy świetlicy 
w Manastercu

 ZTEKST I ZDJĘCIE: DAWID LIPKA

75 metrów nowych 
systemowych paneli 
ogrodzeniowych 
oraz sześciometrową 
bramę dwuskrzydłową 
wykonało Leskie 
Przedsiębiorstwo 
Komunalne 
przy świetlicy 
w Manastercu. 

Dzięki temu obiekt wraz z tere-
nem przyległym jaki stano-
wi boisko sportowe, został 

całkowicie odgrodzony od drogi 
powiatowej. Poprawi to bezpieczeń-
stwo osób korzystających szczegól-
nie z boiska sąsiadującego z drogą 
oraz estetykę otoczenia.

Prace te mogły zostać zrealizo-
wane dzięki zabezpieczeniu przez 
mieszkańców środków z funduszu 
sołeckiego na 2024 rok. Wartość 
robót wyniosła 30 412,68 zł.

Umowa z wykonawcą podpisana
Ochotnicza Straż Pożarna w Średniej Wsi będzie miała nową remizę! 

 ZTEKST I ZDJĘCIE: EWA BOŃCZAK

W poniedziałek 30 września 
została podpisana umowa, 
której przedmiotem jest 
rozbudowa remizy OSP 
w Średniej Wsi wraz 
z zakupem wyposażenia.

Łączna wartość prac wynie-
sie 2 362 200,00 zł  brut -
to. Gmina Lesko otrzymała 

na ten cel dofinansowanie pocho-
dzące ze środków budżetu Państwa 
w wysokości 1 960 000 złotych.

Tym samym wieloletnie starania 
o gruntowny remont jednostki wła-
śnie stały się rzeczywistością.

Realizacja zadania potrwa 15 
miesięcy i odbywać się będzie 
w trybie – „Zaprojektuj – wybuduj”. 
Obejmie całą dokumentację tech-
niczną, kosztorysową i projektową 
oraz prace budowlane i remontowe, 
logistyczne dla ciągłego funkcjono-
wania i utrzymywania gotowości 
jednostki.

W ramach rozbudowy remizy 
przebudowane zostaną istniejące 
pomieszczenia, m.in. na salę kon-
ferencyjno-szkoleniową, a obiekt 
będzie posiadał 3 garaże muro-
wane z instalacjami specjalistycz-
nymi – ładowania akumulatorów, 
sprężonego powietrza, awaryj-
nego zasilania, alarmową. Teren 
wokół remizy zostanie zagospo-
darowany w plac manewrowy 
i drogi dojazdowe. Nowy obiekt 
zyska także kompletne wyposa-
żenie sal.

Wykonawcą prac  jes t  f i rma 
BORSTAR Usługi Ogólnobudowla-
ne Jerzy Borgosz.

Umowę z wykonawcą prac pod-
pisał Burmistrz Leska Adam Snar-
ski w obecności Zastępcy Burmi-
strza Łukasza Woźniczaka, Zastępcy 
Przewodniczącego Rady Miejskiej 
w Lesku Piotra Bąka, Prezesa OSP 
Średnia Wieś Piotra Wątora, Wicepre-
zesa Grzegorza Chytły oraz radnych 
Edyty Kucharyk i Krystiana Fedor.

Dziękujemy wszystkim, którzy 
wspierali i dołożyli swoją cegieł-
kę w pozyskanie środków. Dzięki 
nim stworzymy nowe zaplecze dla 
druhów ze Średniej Wsi, poprawi-
my komfort ich pracy, a tym samym 
zwiększymy bezpieczeństwo miesz-
kańców naszej gminy.

Żyj i Oddychaj
Lesko partnerem projektu LIFE Podkarpacie

Projekt: „Skuteczne wdrożenie programu ochrony powietrza dla województwa podkarpackiego 
z uwzględnieniem problemu ubóstwa energetycznego: „Podkarpackie – żyj i oddychaj””, 

realizowany jest przy dofinansowaniu z programu LIFE Unii Europejskiej oraz ze środków 
Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej LIFE22-IPE-PL-LIFE Podkarpackie.

INWESTYCJE 

Remont drogi 
w Postołowiu
 ZTEKST I ZDJĘCIE: DAWID LIPKA

Wzdłuż Sanu w sołectwie 
Postołów Gmina 
Lesko zleciła remont 
drogi na długości 400 
metrów. To najbardziej 
newralgiczny, a zarazem 
niebezpieczny 
odcinek, bo biegnący 
tuż nad skarpą.

Dl a t e g o  t e ż  a ż  n a   1 3 4 
me t r a ch  z amon towane 
zostaną bariery energo -

chłonne, a dodatkowo wykona-
na zostanie zatoczka do swobod-
nego wymijania s ię pojazdów 
na wąskiej ulicy.

Jezdnia została odwodniona 
przy użyciu korytek i krat ście-
kowych, a  jej  pobocza utwar -
dzone i w niektórych miejscach 
zabezpieczone płytami ażuro -
wymi.  Dodatkowo całkowicie 

wymien iony  zo s t a ł  p r zepus t 
na cieku wodnym z betonowe-
go na rurowy a jego brzegi umoc-
nione koszami z siatki stalowej 
i kruszywa.

Wartość tego zadania wyniesie 
ponad 230 tys. złotych, a środki 
niemal w całości pochodzą z pro-
gramu Polski Ład.
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Dokończenie ze str. 1

To kawał leśnej historii
– Z uznaniem patrzymy na duże 
zaangażowanie kolejnych pokoleń 
ludzi lasu na rzecz wielofunkcyjnego 
leśnictwa. Nie możemy też zapomnieć 
o leśnej historii i tradycji w dobrach 
Krasickich, czego wyrazem była zor-
ganizowana tu przed miesiącem kon-
ferencja tematyczna. Tak wielkie oso-
bowości, jak Ksawery hr. Krasicki, 
Wincenty Pol czy August hr. Krasicki, 
miały duży wkład w propagowanie 
myśli leśnej na tym terenie w czasach 
Galicji, jak również w niepodległej 
Polsce. Niech świadomość tej trady-
cji będzie drogowskazem i zobowią-
zaniem dla tych, którzy wciąż peł-
nią swą leśną misję. Wasza jednostka 
ma dodatkowe zadania wynikają-
ce z kształcenia przyszłych adeptów 
leśnictwa. I to równie ważne, jak bie-
żąca działalność – mówił do leskich 
leśników Marian Pigan, Dyrektor 
RDLP w Krośnie.

Dyrektor pogratulował pięknego 
jubileuszu i podziękował im za osobi-
stą aktywność.

– Odwołując się do historii i tra-
dycji, chciałbym przywołać pamięć 
o byłych pracownikach. Niech gałąz-
ka pamięci, która trafi na ich groby 
w tych dniach będzie dowodem sza-
cunku dla pracy naszych poprzedni-
ków. Wszystkim obecnym na jubi-
leuszowych uroczystościach życzę 
osobistej pomyślności i satysfakcji 
zawodowej – dodawał.

Jubileusz 80-lecia Nadleśnictwa 
Lesko to wyjątkowy moment, pod-
sumowujący osiem dekad pracy 
na rzecz ochrony i gospodarowania 
lasami, a także wzmacniający więzi 
z lokalną społecznością. Wydarze-
nie stało się okazją do wspomnień 
i docenienia trudu wielu pokoleń 
leśników. Jako Nadleśnictwo, z peł-
nym zaangażowaniem patrzymy 
z nadzieją w przyszłość, kontynu-
ując nasze działania na rzecz pol-
skich lasów.

Jubileusz 80-lecia Nadleśnictwa Lesko

Dziękujemy za wspólne 
przedsięwzięcia podejmo-
wane przez leskich leśni-
ków z leskim samorządem 
i mieszkańcami, zarówno 
w zakresie infrastruktury 
technicznej, jak i edukacji 
ekologicznej.
Życzymy, aby Wasza dalsza 
działalność przyczyniała się 
do pomnażania i uboga-
cania powierzonych Wam 
zasobów przyrody i sta-
bilnego funkcjonowania 
bieszczadzkich lasów.
Życzymy satysfakcji, reali-
zacji życiowych zamierzeń, 
pomyślności w życiu oso-
bistym i zawodowym oraz 
aby dotychczasowe osią-
gnięcia owocowały dal-
szym rozwojem Nadle-
śnictwa.

Redakcja i Mieszkańcy 
Miasta i Gminy Lesko
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DEADLINE
Magdalena Majcher

Klara Figa to pisarka, twórczyni thrillerów. Aktualnie 
jej kariera nie rozwija się tak, jakby tego chciała – 
brakuje jej weny, ma trudności z napisaniem kolejnej 
powieści, a wydawca domaga się dotrzymania terminów. 
Na domiar złego na adres wydawnictwa przychodzą listy 
z pogróżkami skierowane właśnie do Klary. A to dopiero 
początek jej problemów… „Deadline” to wciągający, 
dobrze skonstruowany thriller psychologiczny. To również 
książka, która odsłania nieco kulisy rynku wydawniczego 
i przypomina, że praca w tej branży ma nie tylko blaski, ale 
również cienie. To lektura dla miłośników mocniejszych 
wrażeń w powieściach oraz osób zainteresowanych tym, 
co dzieje się na rynku książki, a o czym zazwyczaj się nie 
mówi.

JEDNOROŻEC MAŁGOSI
Smith Briony May

Bohaterka z rodzicami przeprowadza się do chaty 
w górach, by być bliżej babci. Już pierwszego dnia 
odkrywa piękno otaczającej dom górskiej przyrody. 
Podczas spaceru obserwuje chmury, które okazują się 
jednorożcami. Wracając do domu dziewczynka znajduje 
zaplątanego w chaszcze małego jednorożca. Babcia 
opowiada wnuczce, że dawniej tych zwierząt było bardzo 
dużo, i że żywią się one kwiatami. Ponieważ nie mają 
co jeść, szukają innych miejsc do życia. Maleństwo zostało 
z Małgosią do wiosny. Potem odeszło z mamą i resztą 
stada. Urzekająca opowieść, która przenosi dziecko 
do świata wyobraźni.

WIĘCEJ NIŻ KLUB
Paweł Beręsewicz

Powieść opowiada historię dwóch chłopców, dla których piłka 
jest całym życiem. Filip, który wybrał sobie ksywkę Messi i Marek 
o pseudonimie Ronaldo razem grają w osiedlowym klubie Fruteks 
Pięknogóra, któremu kiedyś w latach świetności niemal udało 
się pokonać Legię Warszawa! Obecnie Fruteksowi nie wiedzie 
się najlepiej. Brakuje zawodników, a przecież w dziesięciu nie 
da się wygrać meczu (chyba, że grałoby dziesięciu prawdziwych 
Messich…). Poza tym bramkarz Oliwier zamiast piłki woli 
chodzić na tańce ludowe do zespołu Pięknogórzanka, a dopiero 
co rozpoczęły się zawody Wojewódzkiej Ligii Przyszłych Gwiazd! 
Z pomocą chłopakom przychodzi nowa koleżanka, Ewka, która 
postanawia zostać agentką zarówno sportowców jak i artystów. 

Dziewczyna w niekonwencjonalny sposób stara się naprawić wszystkie problemy, czym często 
zaskakuje i irytuje kolegów, powodując chaos i niekiedy działając wbrew ich woli. Książkę czyta się 
bardzo szybko, zapewne dzięki dużej ilości często zabawnych dialogów. 

DZIEWCZYNA Z WRZOSOWISK
Lucinda Riley 

Napisana z rozmachem, wielowątkowa saga rodzinna. 
Anglia lat siedemdziesiątych, Polska w czasie II wojny 
światowej, przepowiednia usłyszana w dzieciństwie, miłość 
i nienawiść… „Dziewczyna z wrzosowisk” to powieść, która 
powstała w oparciu o napisany przed laty tekst nieżyjącej 
już Lucindy Riley. Ostateczny kształt historii nadał syn 
autorki Harry Whittaker, będący również współautorem 
książki „Atlas”. Piękne, niezwykle sugestywne opisy 
wrzosowisk, poruszające historie rodzinne oraz niełatwe 
relacje międzyludzkie – to wszystko czeka na czytelników 
tej niezwykłej powieści.

Book Box  
dla studenta
 ZTEKST: PBW FILIA LESKO

Pedagogiczna Biblioteka 
Wojewódzka w Krośnie 
Filia w Lesku zaprasza 
wszystkich studentów 
zarówno tych dopiero 
rozpoczynających swoją 
przygodę ze studiowaniem 
i tych kontynuujących 
do odebrania swojeg 
bibliotecznego pakietu 
startowego.

1 października rozpoczynamy 
kolejną edycję akcji dla stu-
dentów „Book Box dla Studen-

ta”. Do końca listopada zapraszamy 
studentów do skorzystania z wielu 
bibliotecznych udogodnień. Nasze 
propozycje to zintegrowane usłu-
gi biblioteczne, które łączą mobilne 
rozwiązania z tradycyjnym dostę-
pem do zbiorów biblioteki i wygod-
ną strefą efektywnej nauki.

W tym okresie studenci, którzy 
zdecydują się zapisać do biblioteki, 
otrzymają zwiększony limit wypo-
życzeń, który będzie obowiązywał 
przez cały okres studiów. Zapisu 
do biblioteki można dokonać przez 
Internet, a swoje dane osobowe 
potwierdzić z wykorzystaniem Pro-
filu Zaufanego.

Oprócz bogatej oferty książek 
drukowanych nowo zapisani stu-
denci otrzymają darmowy voucher 

do platformy książek w wersji elek-
tronicznej w Czytelni Ibuk Libra.

Book Box dla studentów to także 
e- usługi biblioteczne, które uła-
twią studenckie życie. Nasza apli-
kacja mobilna „e-Biblioteki Peda-
gogiczne” na platformy Android 
(Google Play), iOS (App Store) oraz 
Windows Phone (Microsoft Store) 
umożliwia pełną obsługę konta czy-
telnika w systemie bibliotecznym. 
Z pozycji telefonu można w szyb-
ki i wygodny sposób kontrolować 
swoje konto biblioteczne, korzystać 
z karty bibliotecznej wbudowanej 
w aplikację oraz wygenerować przy-
pomnienia, np. o zbliżającym się 
zwrocie dokumentu czy dostępno-
ści zarezerwowanego egzemplarza.

Mając konto w naszej bibliote-
ce czytelnik w dowolnym czasie, 

w dowolnym miejscu może zamó-
wić książki online, skorzystać z pre-
numerowanych czasopism, może 
zamówić skan lub kserokopię arty-
kułu z czasopisma lub fragment 
książki. Ale to nie wszystko, może 
też zamówić książki, które zostaną 
dostarczone kurierem bezpośrednio 
pod wskazany adres (tylko 6 zł). Dla 
książek i materiałów bibliotecznych 
wypożyczonych zdalnie wydłuża 
się dodatkowo okres wypożyczenia 
o 30 dni.

Każdy student otrzyma indywidu-
alny instruktaż korzystania z elek-
tronicznego katalogu INTEGRO oraz 
wszystkich bibliotecznych funk-
cjonalności i e-usług dostępnych 
w bibliotece.

Zapraszamy studentów wszyst-
kich uczelni wyższych.

Kolejne spotkanie Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego za nami

 ZTEKST I ZDJĘCIE: BEATA 
RYCHLICKA-RAJCHEL

Członkowie Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego 
co miesiąc spotykają się 
w sali widowiskowo-
kinowej Bieszczadzkiego 
Domu Kultury w Lesku. 
Spotkanie DKF to nie tylko 
okazja do obejrzenia filmu 
z najwyższej półki, ale 
także do spędzenia czasu 
w miłym towarzystwie. Jest 
to czas budowania relacji 
oraz możliwość wzięcia 
udziału w nieprzeciętnych 
dyskusjach.

W październiku członkowie 
klubu obejrzeli film „Zagi-
niona dziewczyna”, który 

wywołał w nich całą paletę emocji. 
Amerykańska produkcja od począt-
ku do końca trzyma w napięciu. 
Dobra gra aktorska, wciągająca 
fabuła oraz ciągłe zwroty akcji cha-
rakteryzują film z Benem Afflec-
kiem w roli głównej. Nick Dunne 
postać, w którą się wcielił znany 

aktor, jest byłym dziennikarzem. 
Po stracie pracy wraz z żoną Amy 
przeprowadza się z Nowego Jorku 
do rodzinnej miejscowości w sta-
nie Missouri. W piątą rocznicę ślubu 
żona Nicka znika bez śladu. Wraz 
z rozwojem śledztwa policja zaczy-
na podejrzewać, że za zaginięciem 
żony stoi jej mąż. Nick zostaje przy-
party do muru. Musi udowodnić, 
że jest niewinny albo zostanie skaza-
ny za morderstwo.

„Zaginiona dziewczyna” to bar-
dzo dobry dreszczowiec. Muszę przy-
znać, że widzowie nie mieli prawa 
poczuć znużenia. Oglądali film 
w pełnym skupieniu i z zapartym 
tchem. Nie było miejsca na zniecier-
pliwienie mimo, że seans nie należał 
do najkrótszych. Dwie i pół godziny 
filmu zleciały naprawdę szybko.

Jaki film zagramy podczas kolej-
nego spotkania DKF? Wkrótce się 
dowiemy.

Zapraszam do zapoznania się 
z regulaminem Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego i do dołączenia do nas. 
Zasady działania klubu oraz wszel-
kie niezbędne informacje znajdu-
ją się na stronie internetowej Biesz-
czadzkiego Domu Kultury.

KULTURA DLA STUDENTA 
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Natalia Rudy zaprosiła nas 
do swojego świata
 ZTEKST: BEATA RYCHLICKA-RAJCHEL 

ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

– Moja dusza jest kolorowa 
i zmienna, a moje obrazy 
są jej odzwierciedleniem – 
mówiła podczas wernisażu 
swojej wystawy w Galerii 
Sztuki Bieszczadzkiego Domu 
Kultury malarka Natalia 
Rudy. Jej prace w galerii 
można było podziwiać 
przez cały październik.

We wrześniu ruszył cykl 
wystaw w Galerii Sztuki 
Bieszczadzkiego Domu Kul-

tury. Pierwszą wystawą rozpoczynają-
cą nowy sezon artystyczny była wysta-
wa fotografii „Twórz Wspomnienia” 
Dobiesława Kokocia. W październiku 
fotografie zostały zastąpione obraza-
mi abstrakcyjnymi spod pędzla mło-
dej malarki Natalii Rudy „Bezsilność”.

Młoda artystka rysować i malować 
lubiła od najmłodszych lat. Na począt-
ku postacie z bajek czy też reklam tele-
wizyjnych. W wieku 11 lat miała krót-
ki epizod z projektowaniem sukien 
ślubnych oraz welonów.

Ukończyła Liceum Sztuk Pla-
stycznych w Lesku, a przełomowym 
momentem w jej karierze artystycz-
nej był plener malarski w 2014 roku. 
Miała wtedy pierwszy raz kontakt 
z czystym płótnem, które pokochała 
niemal od razu.

Na początku malowała krajobrazy, 
aby z czasem zacząć tworzyć abstrak-
cyjne dzieła. Nowe spojrzenie na sztu-
kę dało artystce niesamowite poczu-
cie wolności.

W czasie wernisażu, który odbył się 
5 października, Natalia Rudy zabra-
ła widzów do swojego świata wielu 

emocji: tych złych, smutnych, jak 
i radosnych, szczęśliwych czy też 
nieobliczalnych.

– Obrazy są odzwierciedleniem 
mojej duszy, która jest kolorowa 
i zmienna, bardzo wrażliwa – mówiła 
podczas wernisażu artystka. Na wysta-
wie można było zobaczyć obrazy 
w najróżniejszych barwach. Intensyw-
nie wysycone kolory przeplatały się 
z tymi ciemnymi, bardziej mrocznymi. 
Całość wystawy, jak również i detale 
poszczególnych dzieł, zachwyciły nie-
jedno oko.

Tworzy w samotności
A w  jakich warunkach artyst -
ka najbardziej lubi tworzyć? Malu-
je w samotności, gdy zostaje sama 
w pokoju, a w tle leci ulubiona muzy-
ka lub podcasty kryminalne. Lubi 
malować na podłodze i mimo zabez-
pieczeń, wszystko w jej pokoju jest 
ubrudzone farbami tak, jak koszula 

będąca jednym z elementów wysta-
wy „Bezsilność”.

Zgromadzeni na wernisażu goście, 
poznali również historię obrazów 
tworzących wystawę. Artystka chęt-
nie opowiedziała o emocjach, które 
jej towarzyszyły w trakcie malowa-
nia. Na otwarciu wystawy pojawili się 
członkowie rodziny malarki, znajomi, 
bliscy, ale również mieszkańcy Leska 
oraz okolicznych miejscowości.

– To niezwykle ważne, ponieważ 
Bieszczadzki Dom Kultury pragnie pro-
mować młodych artystów oraz wspie-
rać ich twórczość – to jeden z celów 
naszej działalności – mówi Agnieszka 
Nanaszko, dyrektorka Bieszczadzkie-
go Domu Kultury w Lesku.

KULTURA 

Królowa Śniegu odwiedziła dzieci 
w Bieszczadzkim Domu Kultury
 ZTEKST I ZDJĘCIA: BEATA 

RYCHLICKA-RAJCHEL

W październiku 
do Bieszczadzkiego 
Domu Kultury przybyła 
Królowa Śniegu wraz 
z Teatrem NEMNO 
z Rzeszowa. Przedszkolaki 
z Samorządowego 
Przedszkola im. Misia 
Uszatka w Lesku wzięły 
udział w teatrze cieni. 
W bardzo tajemniczy 
i ciekawy sposób poznały 
historię Gerdy, Kaja 
oraz złej królowej.

Aktor i zarazem reżyser Henryk 
Hryniewicki, przed główną 
częścią występu wprowadził 

dzieci w fabułę. Opowiedział histo-
rię złego zwierciadła, które stwo-
rzył pewien złośliwy Czarownik. 
W skonstruowanym przez niego 
lustrze wszystko co dobre i ładne 
znikało, a to co brzydkie stawało się 
jeszcze wyraźniejsze. Pewnego dnia 
lustro pękło i rozsypało się na milio-
ny kawałków szkła, które unosiły się 
w powietrzu. Gdy taki okruch wpadł 
komuś do serca zamieniało się ono 
w kawałek lodu.

Następnie akcja przeniosła się już 
za ekran i dzieci śledziły przygody 
bohaterów-marionetek. Świetna gra 
aktorska, muzyka wprowadzająca 
w odpowiedni nastrój, światła i cie-
nie stworzyły wspaniały spektakl. 
Dzieci były zachwycone.

Przedstawienie powstało na pod-
stawie baśni Hansa Christiana Ander-
sena „Królowa Śniegu” w ramach pro-
jektu „Druga Wędrówka z Teatrem 
NEMNO”.
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Krajowa Mapa Zagrożeń Bezpieczeństwa
 ZTEKST: KPP LESKO

Krajowa Mapa Zagrożeń 
Bezpieczeństwa 
to interaktywne narzędzie 
komunikacji pomiędzy 
społeczeństwem a Policją. 

Dzięki aplikacji, przy pomo-
cy smartfona lub kompu-
tera, szybko i anonimowo 

można powiadomić Policję o sytu-
acjach, które wpływają negatywnie 
na poczucie naszego bezpieczeń-
stwa. Żadne zgłoszenie nie pozosta-
je bez weryfikacji.

Krajowa Mapa Zagrożeń Bez-
pieczeństwa została uruchomiona 
w 2016 roku. To narzędzie stworzo-
ne z myślą o poprawie bezpieczeń-
stwa w naszym kraju, umożliwiające 
zgłaszanie różnych zagrożeń bezpo-
średnio do odpowiednich służb. 
Dzięki niemu obywatele mogą 
łatwo i anonimowo zgłosić sytuację 
lub zagrożenia występujące w ich 
otoczeniu, które uważają za niebez-
pieczne. Korzystanie z aplikacji jest 
bardzo łatwe i odbywa się za pomo-
cą dowolnego urządzenia z dostę-
pem do Internetu. Dokonując zgło-
szenia nie musimy podawać swoich 
danych osobowych ani zakładać 
żadnego konta.

– Każde, nowo dodane zgłoszenie 
oznaczone jest kolorem zielonym. 

Następnie poddawane jest weryfika-
cji i wówczas zmienia kolor na żółty. 
Jeśli zostanie potwierdzone, uzysku-
je kolor czerwony. Gdy zaś wery-
fikacja zagrożenia jest negatyw-
na, znacznik przyjmuje kolor szary 
i znika z oficjalnej mapy. Jednakże 
nadal zgłoszenie widoczne jest dla 
policyjnego koordynatora mapy. Nie 
możemy zapominać o tym, że bar-
dzo często to od nas zależy, czy 
i jak szybko, zostanie wyelimino-
wane zagrożenie – wyjaśnia mł. 
asp. Katarzyna Fechner, oficer pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Lesku.

Wystarczy kilka kliknięć
Wystarczy kilka kliknięć i można 
zgłosić problem dotyczący np. nie-
właściwego parkowania, spożywa-
nia alkoholu w miejscu publicz-
nym, wałęsających się psów i wiele, 
wiele innych. Policjanci zachęcają, 

aby do zgłoszenia dodać krótki opis, 
załączyć plik w postaci zdjęcia, które 
będzie dużym ułatwieniem dla mun-
durowych. Po wprowadzeniu zgło-
szenia policja ma obowiązek zwery-
fikować zgłoszenie i podjąć właściwe 
działania.

Lescy policjanci 
zachęcają 
do korzystania z mapy

– Z naszego doświadczenia wynika, 
że aplikacja cieszy się dużą popular-
nością wśród mieszkańców i gości 
powiatu leskiego. Od początku roku 
2024 weryfikowaliśmy 271 zgło-
szeń, z czego 134 niepotwierdzo-
nych, 115 zgłoszeń zostało potwier-
dzonych, 12 uznano za żart lub 
pomyłkę pozostałe zaś są aktual-
nie weryfikowane przez policjan-
tów – wylicza rzeczniczka leskiej 
komendy.

Uważajmy na internetowych oszustów!
 ZTEKST: ASP. SZT. KATARZYNA 

FECHNER KPP LESKO

Niemal w każdym tygodniu 
do Komendy Powiatowej 
Policji w Lesku wpływają 
zawiadomienia o oszustwach 
internetowych, w wyniku 
których pokrzywdzeni 
tracą kilkaset, a nawet 
kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. Policjanci 
apelują o ostrożność przy 
transakcjach internetowych. 
Dbajmy o bezpieczeństwo 
naszych danych i haseł 
dostępowych do portali 
społecznościowych oraz 
bankowości elektronicznej.

Lescy policjanci niejednokrotnie 
przypominają o zagrożeniach 
związanych z oszustwami inter-

netowymi. Niestety wciąż dochodzi 
do takich oszustw. Aby nie zostać 
oszukanym warto znać i przestrzegać 
podstawowe zasady bezpieczeństwa.

Oszustwa przy 
sprzedaży/
kupnie towaru

Pokrzywdzeni podają policjantom 
zwykle podobny scenariusz. Towa-
rem wystawionym na portalu ogło-
szeniowym interesuje się osoba 

deklarująca chęć zakupu. Wysyła ona 
sprzedającemu link, w celu przepro-
wadzenia transakcji poprzez prze-
lanie środków na jej kartę. W prze-
słanym formularzu żąda wpisania 
danych karty płatniczej, a następ-
nie autoryzowania zakupu otrzyma-
nym z banku kodem. W ten sposób 
oszust uzyskuje dostęp do konta ban-
kowego pokrzywdzonego i wchodzi 
w posiadanie zgromadzonych na nim 
pieniędzy.

Policjanci apelują o to, aby zaku-
pów przez Internet dokonywać z dużą 
ostrożnością, z kontrahentem radzą 
rozmawiać telefonicznie, nie poprzez 
komunikatory internetowe. Nigdy nie 
należy podawać danych swojej karty 
oraz danych dostępowych do kont 
bankowych.

Oszustwo na BLIKA
Polega ono na przejęciu przez prze-
stępcę konta w serwisie społeczno-
ściowym. Po włamaniu się i przejęciu 
konta, oszust prosi za pomocą komu-
nikatora znajomych właściciela konta 
o udostępnienie kodu BLIK. Zazwy-
czaj chodzi o kwoty rzędu kilkuset 
złotych, a przestępcy podszywający 
się pod właściciela konta, tłumaczą 
się np. tym, że właśnie robią zakupy 
i zapomnieli portfela i próbują prze-
konać ofiary do przekazania im pie-
niędzy. Zwykle uzasadniają to nagłą 
sytuacją. Ofiara podaje kod, a następ-
nie potwierdza transakcję w swojej 

aplikacji bankowości mobilnej. W ten 
sposób sama daje przestępcy pienią-
dze. Pamiętajmy, że oszuści dyspo-
nując naszym kodem BLIK mogą bez 
problemu wypłacić gotówkę z ban-
komatu albo zapłacić za zakupy 
przez internet. Co prawda właściciel 
konta musi potwierdzić transakcję, 
ale robi to wierząc, że pomaga swo-
jemu znajomemu, który znalazł się 
w potrzebie.

Pamiętajmy, aby każdą nietypową 
prośbę przesłaną za pośrednictwem 
komunikatora potwierdzić bezpo-
średnio wykonując telefon do znajo-
mego. Natomiast w przypadku zaku-
pów w internecie unikać handlarzy 
„z drugiej ręki”, którzy wystawiają 
się na portalu społecznościowym lub 
innych portalach, niegwarantujących 
bezpieczeństwa transakcji.

Aby uchronić się przed oszusta-
mi, policjanci radzą weryfikować toż-
samość osób, które wysyłają do nas 
wiadomość, zanim zdecydujemy się 
na pożyczkę, stosować dwuskład-
nikowe uwierzytelnienie logowa-
nia do serwisów społecznościowych 
oraz dbać o bezpieczeństwo swoich 
danych i haseł dostępowych.

Oszustwa 
„na przedstawicieli 
banków”

Schemat  pos tępowania  oszu -
stów zazwyczaj jest  taki  sam. 

Dzwoni osoba, która przedsta-
wia się jako pracownik banku, 
w którym mamy konto. Następnie 
informuje, że ktoś nieuprawniony 
chciał pobrać pieniądze z nasze-
go rachunku bankowego, oczywi-
ście zapewnia, że nie udało się zre-
alizować tej transakcji. Po czym 
pada pytanie, czy w ostatnim cza-
sie były zaciągane jakieś pożycz-
ki. Osoba podająca się za przed-
stawiciela banku informuje nas, 
że na naszym koncie widnieje 
kilka różnych pożyczek. Dodatko-
wo rozmówca proszony jest o zain-
stalowanie aplikacji. Po zainstalo-
waniu aplikacji, przestępcy mają 
dostęp do kodów sms przesyłanych 
z banku w celu weryfikacji ope-
racji bankowych. Następnie roz-
mówca jest proszony o zalogowa-
nie się do aplikacji bankowej.

W   t r a k c i e  r o z m o w y  j e s t e -
śmy zapewniani, że jeżeli postą-
pimy zgodnie ze wskazówkami, 
to uda się wszystko wycofać. Fał-
szywy pracownik banku propo-
nuje, aby pieniądze z pożyczek, 
przelać na podany przez niego 
numer konta, na którym będą one 
„bezpieczne”.

Pamiętajmy, że w przypadku 
zainstalowania na naszym urzą-
dzeniu powyższych apl ikacj i , 
z rachunku bankowego, bez naszej 
autoryzacji, przelewane są wszyst-
kie pieniądze. W przypadku braku 

środków, za pośrednictwem ban-
kowości elektronicznej, składa-
ne są wnioski na różnego rodza-
ju kredyty i pożyczki. Dodatkowo 
pokrzywdzeni, często wielokrot-
nie, przekazują oszustom skan lub 
zdjęcie swojego dokumentu tożsa-
mości, w celu weryfikacji danych.

Co zrobić, by nie 
dać się oszukać?
Przede wszystkim nie udostępniaj-
my nikomu swojego konta ban-
kowego i danych do logowania. 
Jeśli osoba podająca się za pra-
cownika banku żąda zweryfiko-
wania naszych danych i danych 
konta lub zainstalowania jakie-
gokolwiek oprogramowania, roz-
łączmy się i zadzwońmy do biura 
obsługi klienta banku. Jeśli „kon-
sultant” proponuje nam zainsta-
lowanie oprogramowania typu 
AnyDesk, możemy być pewni, 
że to oszustwo.

Pamiętajmy, że w sieci nie bra-
kuje nieuczciwych osób, które 
oszukując, w łatwy i szybki sposób 
chcą osiągnąć zysk. Ostrzegajmy 
swoich bliskich przed zagrożenia-
mi ze strony oszustów. Zarówno 
w świecie realnym, jak i wirtual-
nym stosujmy zasadę ograniczo-
nego zaufania i nikomu nie udo-
stępniajmy danych logowania 
do naszych kart czy rachunków 
bankowych.

Nowy radiowóz dla leskiej komendy Policji

 ZTEKST I ZDJĘCIE: KPP LESKO

Nowy oznakowany 
radiowóz Suzuki Swace 
powiększył tabor leskiej 
Policji. Samochód służył 
będzie dzielnicowym 
na terenie gminy Olszanica. 
Jego zakup został 
sfinansowany ze środków 
pozyskanych od jednostek 
samorządowych w ramach 
Funduszu Wsparcia Policji 
oraz środków programu 
modernizacji Policji.

W poniedziałek 14 paździer-
nika samorządowcy powia-
tu leskiego, na ręce mł. 

insp. Grzegorza Koczery, Komendan-
ta Powiatowego Policji w Lesku, sym-
bolicznie przekazali klucze do nowe-
go oznakowanego radiowozu Suzuki 

Swace 1.8 Hybrid, by służył w utrzy-
maniu bezpieczeństwa wszystkim 
mieszkańcom i gościom w Bieszcza-
dach. Zakup radiowozu był możliwy 
właśnie dzięki wsparciu jednostek 
samorządowych. W ramach Fun-
duszu Wsparcia Policji samorządy 
oraz Urząd Marszałkowski w Rzeszo-
wie zdecydowały się na przekazanie 
na ten cel 50 proc. wartości pojazdu. 
Pozostała kwota pochodzi ze środ-
ków programu modernizacji Policji.

Komendant Powiatowy Policji 
w Lesku podziękował za wsparcie, 
za dotychczasową owocną współpra-
cę na rzecz zapewniania bezpieczeń-
stwa. Poinformował, że radiowóz 
trafi do dzielnicowych w Olszani-
cy. Służył będzie podczas wykony-
wania ich codziennych obowiąz-
ków na terenie gminy Olszanica, 
a w razie potrzeby również na tere-
nie działania Rewiru Dzielnicowych 
w Lesku.

NA SYGNALE NA SYGNALE 
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Lesko zjednoczyło się  
dla Konrada

 ZTEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

Mimo chłodu 
i niesprzyjającej pogody, 
Leszczanie nie zawiedli 
licznie pojawiając się 
na pikniku charytatywnym 
dla Konrada Zabagło, 
zorganizowanym 
w niedzielę 29 września 
przy Restauracji Szelców.

Dz i ę k i  W a s z e j  h o j n o ś c i 
na konto młodego chłopaka, 
który w wypadku doznał zła-

mania kręgosłupa i paraliżu cztero-
kończynowego, trafiła imponująca 
kwota 26 440 złotych. Tym pięk-
nym gestem wspólnie pokazaliśmy 
po raz kolejny swoje wielkie serca!

Podczas pikniku goście mogli 
skorzystać z licznych atrakcji przy-
gotowanych przez organizatorów 
oraz lokalnych przedsiębiorców 
i artystów. Najmłodsi bawili się 
wśród baniek mydlanych i anima-
cji przygotowanych przez DJ Clau-
dię i DJ Rufio, z kolei nieco starsi 
swoje umiejętności mogli spraw-
dzić na ściance wspinaczkowej czy 
strzelnicy łuczniczej. Również straż 
pożarna i policja przyłączyły się 

do tej szczytnej akcji, dzięki czemu 
dzieciaki mogły z bliska obejrzeć 
ich samochody i sprzęt bojowy. 
Z kolei fani motoryzacji swoje oko 
zawiesić mogli na pojazdach zabyt-
kowych i motocrossowych.

W takich chwilach nie może 
zabraknąć  także  B ie szczadz -
kich Żabek, które chętnie zapre-
zentowały się szerokiej publicz-
ności. Po nich na scenę weszli 
dobrze znani lokalnej społeczności 

sol iści ,  Agness Stelmach oraz 
Paweł Lewandowski. Zaprezento-
wali utwory coverowe oraz wła-
sne kompozycje. W przerwie mię-
dzy występami dynamiczny pokaz 
kick-boxingu zaprezentowała 

grupa Saints United Kings Jiu Jitsu 
z Leska.

Gościem specjalnym wydarzenia 
był bokser Łukasz Różański, mistrz 
świata federacji WBC w kategorii 
bridgerweight. Pochodzący z Rze-
szowa pięściarz nie tylko rozdawał 
autografy i pozował z mieszkańca-
mi do zdjęć, ale przede wszystkim 
przekazał przedmioty, m.in. ręka-
wice bokserskie, z których dochód 
wsparł zbiórkę na rehabilitację 
Konrada.

Dopełnieniem pikniku była lote-
ria fantowa ciekawych przedmio-
tów, obrazów i voucherów. Restau-
racja zadbała również o pyszne 
regionalne przysmaki.

Gratulujemy organizatorom 
wspaniałej inicjatywy i w imieniu 
Konrada oraz jego rodziny serdecz-
nie dziękujemy wszystkim zaanga-
żowanym bezpośrednio i pośrednio 
w piknik, wszystkim darczyńcom 
i każdemu, kto przekazał choć sym-
boliczną złotówkę na potrzebną 
rehabilitację.

Każdy, kto chciałby wesprzeć 
finansowo leczenie Konrada, może 
to zrobić wpłacając dowolną kwotę 
na stronie siepomaga.pl (dla uła-
twienia zeskanuj aparatem telefonu 
znajdujący się wyżej QR kod).
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Ten artykuł stanowi 
kontynuację wrześniowego 
wydania Echo Bieszczadów, 
a przybliżał on I etap II wojny 
światowej na obszarze 
Leska i okolic. Omawiany 
był czas II wojny światowej 
na tych terenach, który 
został rozłożony na cztery 
główne okresy.

Dla przypomnienia I   etap 
to wkroczenie niemieckich 
wojsk do miasta i okolic 

we wrześniu 1939 r. II etap to wyco-
fanie się wojsk niemieckich i wkro-
czenie wojsk sowieckich do Leska. 
Układ co do podziału Polski pomię-
dzy dwoma okupantami utrzymał 
się do 1941 r., do ataku III Rzeszy 
na Związek Radziecki. Dlatego kolej-
ny III okres w dziejach Leska i oko-
lic, to czas od lata 1941 r., który 
trwał do przełomu sierpnia/września 
1944 r., kiedy to wojska sowieckie 
ponownie wkroczyły na teren Leska 
i okolic, rozpoczynając ostatni IV etap 
wojny na tych terenach. Ten ostat-
ni okres nie zakończył się w 1945 r., 
a trwał do 1947 r. w związku z dzia-
łalnością UPA i Akcją „Wisła”. Według 
tych powyższych ram chronolo-
gicznych publikowane będą kolejne 
serie wspomnień wojennych z Leska 
i regionu. Ten artykuł kontynuuje 
świadectwa osób z I okresu, czyli 
wydarzenia z września 1939 r.

Pierwsze dni wojny 
– wrzesień 1939 r. 
ciąg dalszy

O pierwszych dniach września 
1939 r. na terenie Ustrzyk Dolnych 
i w Brzegach Dolnych wspominał 
w swojej książce „Bieszczadzkie oku-
pacje 1939–1945” Witold Mołodyń-
ski. Jako młody chłopiec tak zapa-
miętał pierwszy dzień szkoły: „Rano 
po śniadaniu pożegnałem rodziców, 
jakoś bardzo smutnych. Na moje 
pytanie, co się stało, Tata odpowie-
dział, że Niemcy napadli na nasze 
granice. (…) W szkole klasa była 
w komplecie i oczekiwała na swoje-
go wychowawcę. Po kilku minutach 
wszedł z butami oficerskimi w ręce, 
w drugiej trzymał szablę. Opowia-
dał nam o napaści Niemców na nasz 
kraj. Mówił, że to potrwa kilka tygo-
dni, zanim przepędzimy najeźdź-
ców. „Na razie lekcji nie będzie” – 
powiedział na koniec. Na terenie 
Ustrzyk Dolnych bardzo szybko poja-
wiły się pierwsze znaki nadejścia 
wojny. W swojej książce wspominał, 
że już w pierwszych dniach wrze-
śnia spadły tam bomby na pociąg. 
W wyniku tego zdarzenia, zginął jego 
kolega ze szkoły. Opowiadał także 
o napływie uciekinierów z zachodu, 
pomagał im gasić pragnienie, przyno-
sząc wodę ze swojej rodzinnej stud-
ni w Brzegach Dolnych. Przywoływał 
także taką historię: „(…) dowiedzia-
łem się, że obsługa karabinu maszy-
nowego ustrzyckiej samoobrony stoi 
na platformie pod krzyżem powstań-
ców listopadowych na błoniach. Cze-
kałem chwilę, bo chciałem widzieć, 

jak strzelają. Nagle spomiędzy gór 
od strony Ustjanowej wyleciał samo-
lot. Nie był podobny do niemieckich 
sztukasów ani polskich „Łosi”. Ktoś 
krzyknął: „Władek, Strzelaj!”. Ktoś 
inny zawołał: „Nie strzelaj! To nasz 
samolot!”. Nikt z nas nie widział żad-
nych znaków rozpoznawczych. Samo-
lot przeleciał nad Ustrzykami i odle-
ciał w kierunku Krościenka. Mógł 
to być słowacki samolot zwiadow-
czy, bo i Słowacy pod żebro wsadzi-
li nam wtedy kawałek noża, zajmu-
jąc Zakopane, Nowy Targ i nacierając 
w kierunku Nowego Sącza.”. Po zaję-
ciu przez Niemców Ustrzyk Dol-
nych, Witold Mołodyński wspominał 
pewien wieczór z 14 września. Gdy 
wyszedł z domu za potrzebą, zobaczył 
jak za płotem w ogrodzie pojawiła się 
grupa polskich żołnierzy: „Piechurzy 
marszobiegiem poruszali się w zwar-
tym szyku. Byli bez hełmów, pleca-
ków i karabinów. Prowadzący grupę 
lewą ręką przytrzymywał przywie-
szoną do pasa szablę i niezbyt głośno 
pokrzykiwał: „Szybciej, chłopcy, szyb-
ciej! ”. Stało się jasne, że na zaple-
czu Niemców pozostały luźne grupy 
naszych żołnierzy, którzy nie zdąży-
li się wycofać i teraz próbowali się 

wydostać, by nie trafić do niewoli.”. 
W przypisie do zacytowanego aka-
pitu Mołodyński dołączył dodatko-
we wspomnienie: „Dopiero po wojnie 
dowiedziałem się, że wielu tych żoł-
nierzy przedarło się na Węgry, a stam-
tąd do Francji i Anglii. Byli wśród nich 
między innymi bracia Adam i Tade-
usz Dziurzyńscy z Ustrzyk Dolnych, 
oraz Ludwik Mołodyński.”. Następne-
go dnia 15 września 1939 r. widział 
jak wywożono bogatych Żydów cię-
żarówkami. Zabierali ich z domów 
według sporządzonej listy. Był rów-
nież świadkiem bardzo ciekawych 
wydarzeń odnośnie lotniska w Ustia-
nowej: „Pobiegłem jeszcze na lotnisko 
w Ustjanowej, bo tam odkryto zasy-
pane w rowach przeciwlotniczych 
jakieś tajemnicze skrzynie. Po woj-
nie dowiedziałem się od Adama Dziu-
rzyńskiego, że w skrzyniach tych 
były najnowsze modele szybowców 
z tajną dokumentacją techniczną. 
Miejsce ukrycia skrzyń miał zdra-
dzić Niemcom Anastazy Wolski, który 
szybko wyjechał do Krakowa. Lot-
nisko było puste. Oba RWD przed 
kilku dniami odleciały na wschód. 
Ale w hangarach nadal pełno było 
szybowców. Wejść pilnowały straże. 

(…) Cały personel lotniska zdążył się 
ewakuować „na Rumunię’”, ale nie 
zdążono zniszczyć hangarów z szy-
bowcami, robiąc luksusowy prezent 
najeźdźcy.”. Dwa dni później wie-
czorem 17 września 1939 r., gdy 
przysłuchiwał się audycji radiowej 
wraz z ojcem, usłyszeli komunikat 
o tym, że Armia Czerwona wkroczyła 
do Polski. Wtem wspólnie zaczęli się 
zastanawiać co przyniesie przyszłość 
i który z najeźdźców okaże się okrut-
niejszym okupantem.

Bolesław Baraniecki w swoich 
wspomnieniach pisał o momencie, 
w którym wojska niemieckie przygo-
towywały się do wycofania, z Leska 
za San, na rzecz zbliżającej się armii 
sowieckiej. Oto fragment: „Oddziały 
niemieckie, przesuwające się poprzed-
nio na wschód, zaczęły pospiesznie 
ściągać swój sprzęt wojskowy i szy-
kować się do wymarszu w przeciw-
nym kierunku. Równocześnie wywo-
zili różne urządzenia z pobliskich 
lotnisk z Bezmiechowej i Ustianowej. 
Parę razy widzieliśmy też, jak Niem-
cy prowadzili przez Lesko kolum-
nę naszych polskich żołnierzy wzię-
tych do niewoli. Teraz prowadzili ich 
w odwrotnym kierunku, na Sanok. 
(…) W tym czasie w mieście zaczę-
li pojawiać się cywilni uciekinierzy, 
zrazu pojedynczo, później coraz licz-
niej. Byli to ludzie, którzy przed tygo-
dniem lub dwoma uciekali przed 
Niemcami na wschód, a teraz posta-
nowili wracać do domów. Pojawili 
się i inni, którzy ze wschodnich tere-
nów Polski, zajmowanych teraz przez 

Armię Czerwoną, uciekali przed bol-
szewikami i Ukraińcami. Niedługo też 
okazało się, że na mostach na Huzele 
i w Postołowiu pojawiły się samorzut-
ne straże ukraińskiej nacji. Kontrolo-
wali oni ludzi przechodzących przez 
mosty, a bywało, że coś zabierali czy 
„konfiskowali”.”. Tak jak w przypad-
ku pojawienia się uciekinierów przed 
niemieckimi wojskami, tak też podob-
na sytuacja miała miejsce wobec nad-
chodzącej Armii Czerwonej. Panował 
chaos, strach przed nadciągającym 
wojskiem. Spora część ludzi musia-
ła szybko podjąć decyzję pod czyją 
władzą wolą żyć. Wielu uciekinierów 
próbowało przedostać się przez San 
na wybraną część wpływów, ryzyku-
jąc życiem, ponieważ woleli unikać 
mostów.

Wkrótce oddziały sowieckie wkro-
czyły do Leska i San stał się gra-
nicą pomiędzy III Rzeszą, a ZSRR. 
Obaj okupanci po agresji na Pol-
skę, potwierdzili 28 września 1939 r. 
wcześniejszy sierpniowy pakt Rib-
bentrop-Mołotow, po czym zaczę-
li wprowadzać zmiany na zajętych 
terytoriach. Wdrażano nowy podział 
administracyjny i prawo. Wobec 
tych wszystkich zmian, okrucieństw 
wojny, ludność z Bieszczad musia-
ła znaleźć sposób na przetrwanie, 
a był to dopiero początek wieloletniej 
walki o przeżycie. W przyszłych arty-
kułach przedstawione zostaną kolej-
ne wspomnienia i świadectwa, które 
nakreślą obraz wydarzeń jakie rozgry-
wały się na terenie Bieszczad podczas 
II wojny światowej.

II wojna światowa we wspomnieniach 
mieszkańców Leska i okolic – część II

 p Dawny Wojskowy Obóz Szybowcowy, Ustjanowa Górna,  
lata 1936–1938. (Źródło: https://polska-org.pl)

 p Szybowisko Bezmiechowa, Bezmiechowa Górna, 1934 r.  
(Źródło: https://polska-org.pl)

 p Mogiła strzelców polskich rozstrzelanych przez Niemców w 1939 r. 
na terenie Szybowiska w Bezmiechowej (Archiwum prywatne)



11
NR 10/2024 (294)

PAŹDZIERNIK 2024

Z KART HISTORII Z KART HISTORII 

 ZTEKST: MICHAŁ MICHNIEWICZ 
ZDJĘCIE: ARCHIWUM

#Leskie Kalendarium  
– PAŹDZIERNIK
6 PAŹDZIERNIKA 1972 – ZOSTAŁO WYDANE ROZPORZĄDZENIE 
RADY MINISTRÓW, TWORZĄCE POWIAT BIESZCZADZKI Z SIEDZIBĄ 
W LESKU (WESZŁO W ŻYCIE 1 LISTOPADA 1972). POWIAT MIAŁ 
POWIERZCHNIĘ 2909 KM² I BYŁ NAJWIĘKSZY W POLSCE. ISTNIAŁ 
DO KOLEJNEJ REFORMY ADMINISTRACYJNEJ W 1975 ROKU.

10 PAŹDZIERNIKA 1959 – W BYTOMIU ZMARŁ EMIL 
WEHRSTEIN (NA ZDJĘCIU, UR. 2 STYCZNIA 1888 W MIZUNIU STARYM), 
STAROSTA POWIATU LESKIEGO W LATACH 1926–1932. W 1926 
DOPROWADZIŁ DO REAKTYWACJI LESKIEGO KOŁA TOWARZYSTWA 
SZKOŁY LUDOWEJ I KRÓTKO PEŁNIŁ W NIM FUNKCJĘ PREZESA 
ZARZĄDU. PRZENIESIONY PO POWSTANIU LESKIM LATEM 1932 ROKU. 
PO WOJNIE CZŁONEK ZRZESZENIA „WOLNOŚĆ I NIEZAWISŁOŚĆ” 
NA ŚLĄSKU, WIĘZIONY ZA DZIAŁALNOŚĆ ANTYKOMUNISTYCZNĄ.

14 PAŹDZIERNIKA 1993 – LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEMU 
W LESKU NADANO IMIĘ GEN. WŁADYSŁAWA ANDERSA.

15 PAŹDZIERNIKA 1893 – WE LWOWIE URODZIŁ SIĘ KPT. 
CZESŁAW STRONCZAK (ZM. 17 LUB 19 CZERWCA 1975 W LONDYNIE), 
W LATACH 1920–1927 KOMENDANT POWIATOWY POLICJI W LESKU. 
AUTOR PODRĘCZNIKA JU-JITSU DLA UCZNIÓW SZKÓŁ POLICYJNYCH 
PT. „ZASADY WALKI WRĘCZ” (WYD. 1931, REPRINT 2021). PODCZAS II 
WOJNY ŚWIATOWEJ W WIELKIEJ BRYTANII SZKOLIŁ CICHOCIEMNYCH. 
JEGO ŻONĄ BYŁA ZOFIA Z DOMU ZAKLICZYŃSKA, CÓRKA ALEKSANDRA, 
URZĘDNIKA SKARBOWEGO I BURMISTRZA LESKA W LATACH 1938–1939.

17 PAŹDZIERNIKA 1944 – W SIEDZIBIE STACJONUJĄCEGO 
W LESKU SZTABU 4 FRONTU UKRAIŃSKIEGO ARMII CZERWONEJ 
DOSZŁO DO SPOTKANIA GEN. IWANA PIETROWA Z GEN. 
BÉLĄ MIKLÓSEM. DOWÓDCY ROZMAWIALI NA TEMAT 
WĘGIERSKO-SOWIECKIEGO ZAWIESZENIA BRONI.

19 PAŹDZIERNIKA 1962 – ZMARŁ MARIAN MOSZCZEŃSKI 
(UR. 29 MARCA 1883), OSTATNI WŁAŚCICIEL APTEKI MOSZCZEŃSKICH 
W LESKU, RADNY MIEJSKI I DZIAŁACZ SPOŁECZNY, M.IN. 
PRZEWODNICZĄCY RADY SZKOLNEJ MIEJSCOWEJ, POWIATOWEGO 
ZWIĄZKU SZLACHTY ZAGRODOWEJ ORAZ PREZES KOŁA TOWARZYSTWA 
ROZWOJU ZIEM WSCHODNICH. SYN FERDYNANDA I MARII, BRAT M.IN. 
LEONA, TADEUSZA, ZOFII [ZUBRZYCKIEJ] I JANINY [WITOSZYŃSKIEJ].

23 PAŹDZIERNIKA 1472 – Z TEGO DNIA POCHODZI 
NAJSTARSZA ZACHOWANA (W ZBIORACH OSSOLINEUM) 
ZAPISKA SĄDU ŁAWNICZEGO MIASTA LESKA.

26 PAŹDZIERNIKA 1829 – WE LWOWIE URODZIŁ SIĘ EMIL 
KRAWCZYKIEWICZ (ZM. 1909), STAROSTA POWIATU LESKIEGO W LATACH 
1875–1888 I HONOROWY OBYWATEL LESKA. RADA MIEJSKA PRZYZNAŁA 
MU TEN TYTUŁ ZA STARANIA JAKIE PODJĄŁ NA RZECZ ODBUDOWY 
MIASTA I POMOCY POGORZELCOM PO WIELKIM POŻARZE W 1886 
ROKU. PO PRZEJŚCIU NA EMERYTURĘ SPĘDZIŁ RESZTĘ ŻYCIA W LESKU.

27 PAŹDZIERNIKA 1916 – ZMARŁ ROBERT BARAŃSKI MŁODSZY 
(UR. 1852), PRZEDSIĘBIORCA BUDOWLANY, WŁAŚCICIEL KAMIENIOŁOMU 
I KUPIEC. W LESKU WYBUDOWAŁ M.IN. STAROSTWO I SĄD POWIATOWY 
(BUDYNKI PRZY DZISIEJSZEJ UL. PIŁSUDSKIEGO), „CZERWONĄ 
SZKOŁĘ” ORAZ PODWYŻSZYŁ WIEŻĘ KOŚCIOŁA PARAFIALNEGO. 
CZŁONEK RADY POWIATOWEJ ORAZ BURMISTRZ MIASTA W LATACH 
1909–1913. SYN ROBERTA STARSZEGO, BRAT M.IN. ANTONIEGO 
(PROFESORA C.K. SZKOŁY WETERYNARYJNEJ WE LWOWIE) I JÓZEFA 
(POWSTAŃCA STYCZNIOWEGO), ZIĘĆ EMILA KRAWCZYKIEWICZA.

31 PAŹDZIERNIKA 1553 – ZMARŁ PIOTR KMITA (UR. 
1477), MARSZAŁEK WIELKI KORONNY, STAROSTA I WOJEWODA 
KRAKOWSKI, KASZTELAN I WOJEWODA SANDOMIERSKI, WŁAŚCICIEL 
DÓBR LESKICH ORAZ WIŚNICKICH. UCZESTNIK WOJEN I MISJI 
DYPLOMATYCZNYCH, BLISKI WSPÓŁPRACOWNIK KRÓLOWEJ 
BONY. U SZCZYTU POTĘGI NALEŻAŁ DO NAJWAŻNIEJSZYCH 
OSÓB W PAŃSTWIE. MECENAS SZTUKI. ZA JEGO CZASÓW 
WZNIESIONO W LESKU ZAMEK ORAZ KOŚCIÓŁ PARAFIALNY.

Umieszczenie  
cudownego obrazu 
w kościele w Jasieniu cz. III
 ZTEKST: ADAM SZPARA 

ZDJĘCIE: ARCH. AUTORA

Na prośbę czytelników Echa 
Bieszczadów, publikujemy 
ostatni z trzech fragmentów 
książki „Historia Cudownego 
Obrazu Matki Bożej Królowej 
Bieszczadów” Adama Szpary.

…W maju 1967 r. z oka-
zji nabożeństwa i akademii 
ku czci NMP, ks. bp Ordy-

nariusz Ignacy Tokarczuk ujawnił 
w refektarzu swój zamiar umiesz-
czenia cudownego obrazu M. B. 
Rudeckiej w kościele parafialnym 
w Jasieniu, by tam utworzyć semi-
narium dla Bieszczadów. Plany te, 
jak już wspomniano, spotkały się 
z mocnym sprzeciwem u Przełożo-
nych seminarium, a zwłaszcza ks. 
prałata Franciszka Misiąga. Jed-
nak ks. biskup nie zrezygnował 
z planów. Na zjeździe duszpaste-
rzy Sanktuariów Maryjnych w stycz-
niu 1968 sprawę tę przedstawił ofi-
cjalnie. Również w rozmowie z ks. 
rektorem Jastrzębskim pod koniec 
stycznia 1968 r. przedstawił kon-
kretny plan uroczystości instalacji 
obrazu w Jasieniu na dzień 2 lipca. 
W zamian za obraz Matki Bożej 
Rudeckiej obiecał na razie dać obraz 
Matki Bożej Ostrobramskiej znajdu-
jący się w Domu Biskupim, a później 
inny obraz znajdujący się w kościele 
Katedralnym. Ponieważ obraz Matki 
Bożej Rudeckiej był 22 lata w kapli-
cy i zrósł się z życiem seminaryjnym 
alumnów, dlatego postanowiono 
sporządzić wierną kopię na płótnie. 

Taką kopię wykonała Jadwiga Dysz-
kiewicz, malarka przemyska…”.

„…Dnia 9 czerwca 1968 roku ks. 
Ryszard Mucha, ówczesny proboszcz 
parafii Jasień, został powiadomio-
ny; aby w poniedziałek 17-go czerw-
ca, przyjechał do Jasienia zabrać 
obraz…”.

Intronizacja Matki 
Bożej Bieszczadzkiej
„…Nadszedł długo oczekiwany dzień 
– sobota szósty lipca. Od wczesnych 
godzin rannych ściągały do Jasie-
nia przez malownicze tereny biesz-
czadzkiej ziemi, liczne rzesze piel-
grzymów. Mieli bowiem w ów dzień 
przybyć: metropolita krakowski, 
ksiądz kardynał Karol Wojtyła – 
obecny papież Jan Paweł II i ordy-
nariusz przemyski, ksiądz biskup 

Ignacy Tokarczuk. Drogi dojazdo-
we do Jasienia nadal były obsta-
wione przez MO i SB. W godzi-
nach popołudniowych plac przed 
kościołem zapełniły tłumy pielgrzy-
mów. O godz. 16.30 Prałat Bia-
lic jako główny organizator uro-
czystości w Jasieniu, delegowany 
przez ks. bpa, powitał pielgrzymów. 
Po słowach powitania uformowa-
no procesję po cudowny obraz M.B. 
Rudeckiej, który dotychczas był 
na plebanii.

Dotąd nie widzieli jeszcze Cudow-
nego Obrazu. Z wielką żarliwością 
i miłością wpatrywali się w drzwi sta-
rej plebanii, skąd za chwilę miał się 
ukazać niesiony na ramionach przed-
stawicieli Seminarium, kanoników 
i prałatów wizerunek Pani Rudec-
kiej, a odtąd Bieszczadzkiej…”.

 t Emil Wehrstein 
– starosta powiatu 
leskiego w latach 
1926–1932. W 1926 
roku doprowadził 
do reaktywacji 
leskiego koła 
Towarzystwa Szkoły 
Ludowej i krótko 
pełnił w nim funkcję 
prezesa zarządu.

 p Ks. Kardynał Karol Wojtyła – papież Jan Paweł II, ks. bp. Ablewicz  
i ks. bp. Tokarczuk w drodze do kościoła na Jasieniu – w głębi pielgrzymi

POŻEGNANIE 

Odszedł serdeczny przyjaciel i kolega
 ZZDJĘCIE: ARCHIWUM PRYWATNE

Z głębokim żalem 
zawiadamiamy, że w dniu 
24 września 2024 r. 
przeżywszy 85 lat odszedł 
od nas serdeczny kolega, 
przyjaciel, członek NSZZ 
Emerytów i Rencistów 
Policji w Krośnie, były 
komendant komisariatu 
Policji w Polańczyku ś. p. 
kpt. w stanie spoczynku 
Longin Kulpecki.

Rodzinie i jego najbliższym 
wyrazy szczerego współczucia, 
zwłaszcza tym, którzy do ostat-

niej chwili jego życia byli przy nim.
Zmarły swoją wieloletnią służbę 

rozpoczął w Sosnowcu, aby kontynu-
ować ją w późniejszych latach na tere-
nie Bieszczadów. Straciliśmy dobrego 

człowieka, oddanego i przyjaznego 
społeczeństwu, w którym przyszło mu 
żyć i pracować.

Nad trumną w sali pożegnań 
w Ustrzykach Dolnych w imieniu 

własnym oraz wszystkich członków 
pożegnał go Przewodniczący Zarządu 
Terenowego NSZZ Emerytów i Ren-
cistów Policji w Krośnie Mieczysław 
Wawszczak.

 p Longin Kulpecki – pierwszy od lewej
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Leśnictwo to też artyzm
 ZTEKST: GRAŻYNA KAZNOWSKA 

ZDJĘCIA: GRAŻYNA KAZNOWSKA/
ARCH. PRYW. JANA MAZURA

Wybierając się na kolejną 
rozmowę, jeszcze nie 
wiedziałam, że będę 
rozmawiać z osobą, która 
tak głęboko żyje swoim 
zawodem, zamieniając 
go w pasję, a na dodatek 
wspaniale o tym opowiada. 
Tą osobą jest pan Jan Mazur, 
Nadleśniczy Nadleśnictwa 
Lesko, który od kwietnia 
br. zarządza zarówno 
ludźmi, jak i gospodarką 
leśną tego regionu.

Panie nadleśniczy, 19 lat 
zarządzał pan Nadleśnictwem 
Stuposiany. Dobrze kojarzę?
– Tak. Wcześniej przez 10 lat pełni-
łem funkcję zastępcy nadleśniczego 
w Ustrzykach Dolnych. Na samym 
początku, również w Ustrzykach, 
przez 3 lata byłem adiunktem, przez 
kolejne 19 lat pełniłem funkcję nad-
leśniczego w Nadleśnictwie Stuposia-
ny, a ostatnie trzy lata byłem zastępcą 
dyrektora RDLP w Krośnie ds. gospo-
darki leśnej. Dziś jestem nadleśniczym 
Nadleśnictwa Lesko.

Do Leska za chwilę 
przejdziemy. Wiele lat oddał 
pan leśnictwu. Skąd ta pasja?
– W  tym momencie muszę pani 
opowiedzieć o moich korzeniach, 
bo  to  jest chyba najistotniejsze 
w mojej historii. Mój dziadek ukoń-
czył przed wojną Wydział Leśny 
na Politechnice Lwowskiej we Lwo-
wie. Przeżył wiele trudnych doświad-
czeń wojennych, jednak to właśnie 
Ukraińcy uratowali mojego dziadka, 
babcię i ojca, który miał wtedy rok, 
przed Rosjanami atakującymi Polskę 
w 1939 roku. Dziadek przeżył wiele 
perypetii, które mogłyby zapełnić setki 
stron książki, ale teraz nie o tym.

To właśnie mój dziadek po woj-
nie tworzył Nadleśnictwo Nowy Żmi-
gród. Później mój ojciec poszedł 
w  jego ś lady,  kończąc  s tudia 
na kierunku leśnictwo na SGGW. 
Na początku swojej kariery zawodo-
wej pracował jako adiunkt w Dukli, 
a po śmierci dziadka objął stano-
wisko nadleśniczego w Nowym 
Żmigrodzie, gdzie spędził 33 lata 
swojego życia zawodowego jako 
nadleśniczy, a następnie do emerytu-
ry pełnił funkcję zastępcy dyrektora 
Magurskiego Parku.

Czyli pan się prawie że wychował 
w lesie? Przy lesie?
– Można to sformułować w ten spo-
sób. Urodziłem się w Krośnie, ale gdy 
rodzice przywieźli mnie ze szpitala 
do domu, wróciliśmy do nadleśnic-
twa, bo tam mieszkaliśmy. Całe moje 
dzieciństwo było związane z lasami 

i leśnikami. Otaczali mnie leśniczowie, 
którzy przychodzili na comiesięczne 
sesje i narady, a drwale po wypłaty. 
To był świat, w którym dorastałem. 
I to pewnie sprawiło, że wybór stu-
diów po maturze był dla mnie oczy-
wisty. Nie miałem żadnych wątpliwo-
ści, co chcę robić. Z humorem dodam, 
że babcia często proponowała, żebym 
został księdzem albo lekarzem, ale 
ojciec zawsze zabierał mnie do lasu, 
co skutecznie rozwiewało te pomysły 
(śmiech). I tak właśnie, jadąc na egza-
miny wstępne do Warszawy, rozmy-
ślałem, co się stanie, jeśli nie zdam. 
Nie dopuszczałem jednak do siebie 
żadnych innych myśli. W 1983 roku 
rozpocząłem studia w Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warsza-
wie, które ukończyłem w 1988 roku.

Muszę w tym momencie 
panu przerwać, gdyż to jest 
wręcz nietypowe. Najczęściej 
młodzi ludzie, na etapie szkoły 
średniej, buntują się przed 
wyborem narzucanym przez 
rodziców. Co mieli takiego 
szczególnego w sobie rodzice, 
zwłaszcza tato, że chciał pan iść 
za leśną tradycją rodzinną?

– Od wczesnego dzieciństwa tato 
zabierał mnie do lasu. Całe wakacje 
spędzałem tam, bo przez dwa mie-
siące przedszkole w Nowym Żmigro-
dzie było zamknięte. Żeby się „nie 
obijać”, tato brał mnie w teren. Opo-
wiadał mi dużo o lesie, o jego tajem-
nicach i życiu w nim. Później zaczął 
zabierać mnie także na polowania. 
Dzięki tym doświadczeniom z dzie-
ciństwa las stał się dla mnie czymś 
naturalnym i bliskim, co w dużej mie-
rze wpłynęło na moje życiowe decy-
zje. Powiem coś, co może nie jest dziś 
popularne, ale nie wyobrażam sobie, 
żeby nie móc wziąć syna na polowa-
nie. Krótko to podsumuję: ojciec mnie 
zabierał na polowania, a na bandytę 
nie wyrosłem. Może to brzmi dosad-
nie, ale taka jest prawda.

Lasy istnieją od wieków, a Nadle-
śnictwo Lesko 80 lat. Rozmawiając 
kiedyś w podcaście „Drwala”, zapy-
tano mnie, kiedy leśnictwo miało 
najlepszy czas. Odpowiedziałem, 
że dla mnie zawsze było tak samo, 
niezależnie od rządzącej opcji, czy 
to w czasach PRL, za rządów Buzka, 
Mazowieckiego, SLD, PiS, czy obec-
nej władzy. Jednak od 12 lat trwa 
nagonka ze strony różnych skrajnych 
środowisk ekologicznych. Wiem, 
że wśród tych osób są naukowcy 
i profesorowie, jednak ekologia sys-
temów leśnych to bardzo szeroka 
nauka. Nie można patrzeć na nią 
wyłącznie przez ekosystem jedne-
go gatunku, który chcemy chronić. 
Ekosystem leśny to skomplikowana 
sieć zależności, która obejmuje róż-
norodne gatunki roślin czy zwierząt, 
a zarządzanie nim musi brać pod 
uwagę całość, a nie tylko pojedyn-
cze elementy.

No właśnie idąc pana tropem 
myślenia. Przygotowując 
się do spotkania z panem, 
zobaczyłam że turystyka 
i edukacja stanowi oddzielne 
podstrony na leskiej stronie 
internetowej Nadleśnictwa 
Lesko, czyli są traktowane 
szczególnie. A może właśnie 
edukacji jest jeszcze za mało?
– Powiem tak: pracując w Krośnie, 
próbowałem zmienić pewne rze-
czy, mimo że nie był to mój pion, 
a pion dyrektora – jednak miałem 
zgodę. O co mi chodziło? W mediach, 
na przykład na Facebooku Nadleśnic-
twa Baligród, wszystko jest pokazywa-
ne w pięknych i kolorowych barwach: 
kwiatki, ptaki, zwierzyna, pory roku. 
Ale rzeczywistość jest inna. Drewno 
to fantastyczny surowiec, nie tylko 
w meblach, ale także np. w ubraniach 
(celuloza). Należy pokazywać cały 
zakres pracy leśnika. Wykonujemy 
cięcia, a nie wycinkę – las nie znika.

I uwierzcie państwo, jeśli lasu 
nie przybędzie, to na pewno nie 
ubędzie. Musimy jednak działać 
z wyprzedzeniem, biorąc pod uwagę 
przemianę pokoleń. Zbieramy to, 
co obumiera, sprzedajemy jako suro-
wiec, ale te pieniądze inwestujemy 
w hodowlę, czyli nowe nasadzenia. 
Na Podkarpaciu, gdzie dominują buk 
i jodła, widać to bardzo wyraźnie. 
Las jest wielowarstwowy, co nawet 
laik dostrzeże, a na naszych glebach 
nic innego nie wyrośnie. To natural-
ny proces, który wspieramy.

Zanim przejdziemy do Leska 
zostańmy jeszcze przez 
chwilę w temacie edukacji 
i na terenie Podkarpacia. Proszę 
mi powiedzieć czy szkoły chętnie 
współpracują z leśnictwem? 
Zwracają się o spotkania, lekcje 
otwarte i inne formy? Czy 
to wy ubiegacie się o edukację?
– Wspominałem wcześniej o wydzia-
le promocji i mediów z czasu mojej 
pracy w RDLP w Krośnie. Uważam, 
że za mało pokazujemy, co napraw-
dę robimy i dlaczego podejmujemy 
konkretne działania. To jest błąd, 
który należy naprawić. Jeśli chodzi 
o szkoły, codziennie podpisuję zapo-
trzebowania na naszych edukatorów. 
Przeprowadzają oni prelekcje, zaję-
cia terenowe zakończone ogniskiem 
z kiełbaskami. Uczą dzieci i młodzież, 
że las to żywy organizm, który przy-
nosi nam korzyści, ale musimy o niego 
odpowiednio dbać.

Proszę mi wierzyć, nasi pracow-
nicy nie mieli problemu z tym, 
że zgodnie z nowymi przepisami 
musieli uzyskać zaświadczenia o nie-
karalności, by móc pracować z mło-
dzieżą. Nikt tego nie kwestiono-
wał. Jednak to rozwiązanie nie jest 
idealne, bo czas lekcji jest ogra-
niczony, a nie wszyscy uczniowie 
są zainteresowani. Wydaje mi się, 
że bardziej efektywna edukacja 
odbywa się na poziomie szkół śred-
nich, gdy młodzież ma większą świa-
domość. Zawsze uświadamiamy, 
że lasy obumierają i nowe nasadze-
nia są konieczne. Czasami zarzuca 
się nam, że robimy rzeczy, których 
nie powinniśmy. Wspominam o tym, 
ponieważ wiele populistycznych teo-
rii wynika z braku fachowej wiedzy. 
A to właśnie my, leśnicy, musimy 
posiadać i mamy tę wiedzę, by sku-
tecznie chronić drzewostan i dbać 
o las.

Czyli wracamy do tego, 
że edukacja jest cały czas 
bardzo potrzebna.
– Oczywiście. Myślę, że mamy jeszcze 
wiele do zrobienia w zakresie eduka-
cji. Trzeba przygotować różne kon-
spekty na specjalne lekcje. Proszę jed-
nak pamiętać, że taka szeroko pojęta 
edukacja musi toczyć się równole-
gle z naszą codzienną pracą, do któ-
rej zostaliśmy powołani i którą musi-
my wykonać. To nie zmienia faktu, 
że moi ludzie wykonują to z wielkim 
zapałem i zaangażowaniem. Jeste-
śmy widoczni wszędzie: na wsiach, 
w gminach, powiatach, na różnych 
imprezach, gdzie nasz namiot edu-
kacyjny cieszy się dużym zaintere-
sowaniem mieszkańców. Wydajemy 
na ten cel duże pieniądze, ale trzeba 
pamiętać, że na Podkarpaciu, zwłasz-
cza w dalekich Bieszczadach, 80 pro-
cent ludzi żyje z lasu. Ciekawostką 
jest wypowiedź byłego wójta Luto-
wisk, którą kiedyś usłyszałem. Powie-
dział on w TVN24: „Ludzie w Biesz-
czadach żyją z pracy w lesie, a tylko 
20 procent to działalność agrotury-
styczna, która jest fajnym dodatkiem 
do dochodów”. Turystyka w Biesz-
czadach sama nie wystarczy, aby się 
utrzymać.

O nią miałam też ochotę 
zapytać, zanim przejdziemy 
do Nadleśnictwa Lesko. Czy 
turystyka, która na przestrzeni 

Całe moje 
dzieciństwo było 
związane z lasami 
i leśnikami.

Ojciec mnie 
zabierał 
na polowania, 
a na bandytę 
nie wyrosłem.

 p Lasy gospodarcze, które są poza parkami, mają znacznie bogatszy 
ekosystem niż te zamknięte w rezerwatach – mówi Jan Mazur, 
nadleśniczy Nadleśnictwa Lesko

Las to żywy 
organizm, który 
przynosi nam 
korzyści, ale 
musimy o niego 
odpowiednio dbać.
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ostatnich lat mocno rozwija się 
w Bieszczadach, a i zarazem 
przedsiębiorczość, idą tą sama 
drogą co i leśnictwo. I czy 
jest szansa aby te trzy gałęzie 
gospodarcze spotkały się 
ze sobą, mając na uwadze 
poszerzanie się parków 
narodowych, krajobrazowych 
czy programu Natura 2000.
– Pierwsza kluczowa myśl, jaka przy-
chodzi mi do głowy po pani pyta-
niu, to fakt, że nadleśnictwo mojego 
dziadka i ojca zostało przejęte przez 
Magurski Park Narodowy. 70 pro-
cent lasów w tamtym rejonie było 
posadzonych przez mojego dziad-
ka i jego ludzi. Zastanawiam się, 
jak można tworzyć park narodowy 
na gruntach, które zostały zalesione 
przez człowieka? Na dodatek, gdyby 
pani pojechała tam wtedy, zobaczy-
łaby pani, jak cały teren był zadbany, 
wręcz wygłaskany. A teraz, idąc szla-
kiem przez Folusz, różnica rzuca się 
w oczy. To tak, jakby z nowego samo-
chodu próbować zrobić stary, drapiąc 
go i uderzając siekierą – nie da się 
tego zrobić, bo to jest nowy samo-
chód. Dlatego, patrząc na umierają-
cy las, w czasach antropocenu, gdy 
wpływ człowieka na ekosystem jest 
tak duży, nie ma sensu chronić tego, 
co już obumiera.

A takich parków i rezerwatów 
przyrody jest wiele. Moim zdaniem 
wynika to z obaw decydentów, 
bo rezerwaty tworzone są w konkret-
nym celu, a jeśli ten cel przestaje być 
aktualny, to po co je utrzymywać?

W dobie tak ogromnych zmian kli-
matycznych musimy stale nad tym 
pracować i dostosowywać działania 
do obecnej sytuacji. Proszę mi wie-
rzyć, że lasy gospodarcze, które 
są poza parkami, mają znacznie 
bogatszy ekosystem niż te zamknięte 
w rezerwatach. Naprawdę nie rozu-
miem, dlaczego nazywa się nas zło-
dziejami i oskarża o wycinanie Pusz-
czy Karpackiej – to niesprawiedliwe. 
To my dbamy o ekosystem leśny. 
Tego typu oskarżenia są obraźliwe 
nie tylko dla nas, ale i dla poprzed-
nich pokoleń leśników. To niegod-
ne i może tak powiedzieć tylko ktoś, 
kto nie rozumie tematu. Nauka leśna 
ma już ponad 200 lat, a my kontynu-
ujemy te tradycje, dbając o lasy i ich 
przyszłość.

Czyli generalnie 
i do turystyki i ochrony lasów 
i przedsiębiorczości na naszych 
terenach należałoby podejść 
zdroworozsądkowo, tak?
– Jak najbardziej. Nawiązując 
do głównych funkcji lasu, które 
można podzielić na trzy kategorie: 
ochronne, społeczne i produkcyj-
ne. Funkcje ochronne to w zasadzie 
zadania jakie wykonujemy z zakresu 
ochrony przyrody. Społeczne funk-
cje lasu dotyczą rekreacji, turysty-
ki, wsparcia rynku pracy, obronno-
ści i edukacji. Jeśli chodzi o funkcje 
produkcyjne lasu, to las dostarcza nie 
tylko drewno, ale również inne płody 
leśne. Zapewnia też powtarzalność 
produkcji, co jest kluczowe dla trwa-
łego użytkowania. Dzięki temu może-
my korzystać zarówno z drewna, jak 
i surowców niedrzewnych.

Ważną częścią gospodarki leśnej 
są również zasoby pochodzące 
z gospodarki łowieckiej. Proszę spoj-
rzeć 20–30 lat wstecz, jak wygląda-
ła różnorodność: było więcej jeleni, 
dzików, mniej wilków i niedźwiedzi. 
Może to było lepsze, bo drapieżniki 
nie podchodziły do wsi. Co do tury-
styki – mówi pani, że się rozwija. 
Uważam, że aby życie w Bieszcza-
dach, Beskidach czy na Pogórzu 
pozostało na obecnym poziomie, 
potrzeba by było około trzech i pół 
miliona turystów. Jednak, proszę 
sobie wyobrazić – czy chciałaby pani, 
aby Bieszczady stały się jak Krupów-
ki? Zapewne nie. Naszym skarbem 
jest to, że baza turystyczna jest sto-
sunkowo niewielka, a turyści przyjeż-
dżają podziwiać przyrodę od kwiet-
nia do października. Dlatego muszą 
być wprowadzone obostrzenia, by nie 
zbudowano setek obiektów takich jak 
Arłamów i żeby Bieszczady mogły 
przetrwać.

Przepraszam, ale muszę trzymać 
się rygorów czasowych, mimo 
że pana się wspaniale słucha 
i aż mi żal, że na pewno nie 
wszystko o czym pan wspomina, 
znajdzie się w wywiadzie. Tak 
więc spytam. Co to znaczy 
– 80 lat Nadleśnictwa Lesko 
i jak chcecie państwo uczcić 
ten piękny jubileusz?
– Dla mnie ten rok skłania do reflek-
sji, ponieważ właśnie skończyłem 60 
lat. Jak wspominałem, od dziecka 
obracałem się wśród leśników, więc 
brakuje tylko 20 lat, by osiągnąć te 

symboliczne 80. To naprawdę długi 
czas. Historia przedwojenna, wojen-
na i powojenna jest niezwykle fascy-
nująca. Wszystkich zainteresowanych 
tym okresem odsyłam do książki napi-
sanej na 60-lecie Nadleśnictwa Lesko, 
gdzie można szczegółowo zapoznać 
się z tą historią. Dla znawców lasu 
powiem tyle: po 80 latach drzewostan 
wchodzi w piątą klasę wieku, co jest 
ważnym etapem w jego rozwoju. Ale 
las to nie tylko drzewa, to również 
ludzie i ich historie. Gdy wyprowa-
dzałem się ze Stuposian, pakując rze-
czy, zdałem sobie sprawę, jak bogaty 
był to czas – pełen materialnych wspo-
mnień. Jednym z nich było zaproszenie 
na uroczystość 60-lecia Nadleśnictwa 
Lesko, podpisane przez Nadleśnicze-
go Józefa Kosibę, które przypadkowo 
odkryłem niedawno.

Nadleśnictwo Lesko, które powsta-
ło 28 września 1944 roku, obejmu-
je na dzień dzisiejszy prawie 53 
tysiące hektarów, rozciągających się 
od Bukowska po Uherce i Olszanicę. 
Historycznie były to ziemie należące 
do rodów Kmitów, Balów z Hoczwi, 
a później Krasickich. W okresie mię-
dzywojennym, kiedy zarządzali Kra-
siccy, to oni zajmowali się leśnic-
twem. Doskonałe przykłady ich 
działań możemy znaleźć w drzewo-
stanach. Mamy tu drzewostan dagle-
zjowy, który jest gatunkiem obcym, 
oraz wejmutkowy. Szczególnie inte-
resujący jest drzewostan gdzie wystę-
puje sosna wdziarowa, która mimo 
że rośnie na bardzo dobrym siedli-
sku, ma zaskakująco małe przyro-
sty – zaledwie do milimetra rocznie. 
To pokazuje specyfikę pracy i zarzą-
dzania lasami przez Krasickich. Pod-
czas okupacji, mimo że Nadleśnic-
two Hoczew działało na rzecz Rzeszy, 
prowadziło planową gospodarkę 
leśną, kontynuując częściowo trady-
cje zarządzania lasami.

Jednak Nadleśnictwo Lesko 
to przede wszystkim historia ludzi, 
którzy pracowali w zupełnie innych 
warunkach, często związanych 
z odbudową kraju zniszczonego 
przez wojnę. To właśnie ich cięż-
ka praca i poświęcenie przyczyni-
ły się do tego, że lasy tego regio-
nu mogły się odrodzić. W tamtych 
czasach zarządzanie lasami wyma-
gało ogromnego wysiłku i determi-
nacji, a warunki były znacznie trud-
niejsze niż dzisiaj, co czyni ich wkład 

w rozwój Nadleśnictwa jeszcze bar-
dziej imponującym.

Jeśli chodzi o uroczystość, którą 
planujemy, będzie to przede wszyst-
kim spotkanie ludzi związanych 
z leśnictwem, i choć bardzo chcie-
libyśmy obchodzić to wydarzenie 
na rynku w Lesku, to z powodu 
powodzi, która dotknęła zachodnie 
regiony kraju, wszystkie tego typu 
imprezy zostały odwołane. Doskona-
le to rozumiem, bo trudno świętować 
w momencie, gdy wielu ludzi stra-
ciło dach nad głową i cały dobytek. 
W takich sytuacjach priorytety muszą 
się zmieniać, a solidarność z poszko-
dowanymi jest najważniejsza. Dla-
tego nasza uroczystość będzie miała 
formę jubileuszowej sesji, podczas 
której Wojciech Jankowski, przewod-
nik beskidzki, wygłosi referat o histo-
rii Nadleśnictwa Lesko. Zaprosimy 
gości, władze, uhonorujemy odzna-
czeniami, a także przywołamy wspo-
mnienia leśniczych. Przy współpracy 
z Technikum Leśnym zaprezentuje-
my dokumenty i fotografie. Najważ-
niejsze dla mnie jest to, że spotkamy 
się z emerytowanymi pracownikami 
nadleśnictwa, którzy poświęcili swoje 
życie lasom. Podczas mszy świętej 
pomodlimy się także za tych leśni-
ków, którzy już odeszli.

Ja dodam czytelnikom, 
że jubileusz ten zaplanowano 
na 18 października, tak 
więc w momencie gdy 
Echo Bieszczadów trafi 
w ręce czytelników będzie 
już po imprezie. Panie 
nadleśniczy mam jeszcze 
dwa pytania. Pierwsze to, 
proszę mi powiedzieć jak pan 
odpoczywa, czy też w lesie?
– Nie wyobrażam sobie innego spo-
sobu. Często siadam na ambonie, nie 
po to, aby polować, ale aby przemy-
śleć wiele spraw, odprężyć się, a także, 

oczywiście, pomyśleć o obowiązkach 
zawodowych. Na szczęście moja żona, 
która jest nauczycielką, również musi 
po pracy zajmować się sprawami szkol-
nymi, więc nauczyliśmy się funkcjono-
wać w ten sposób. Często też zabieram 
do lasu mojego czteroletniego wnucz-
ka Kubusia, tak jak mój dziadek zabie-
rał mnie, gdy byłem mały.

Ale nawet wtedy, siedząc na ambo-
nie, często rozmyślam o pracy, 
bo leśnictwo to również artyzm. Tak 
jak rzeźbiarz czy malarz musi naj-
pierw wyobrazić sobie swoje dzie-
ło, zanim je stworzy, tak my, leśni-
cy, musimy wyobrazić sobie, jak las 
będzie wyglądał nie tylko po przepro-
wadzonych zabiegach, ale również 
za dwadzieścia lat. To wymaga wizji 
i planowania na przyszłość, bo praca 
w lesie to tworzenie czegoś trwałego 
na długie pokolenia.

Piękne porównanie. Na koniec 
malutka refleksja. Wchodząc 
do budynku nadleśnictwa 
spotkałam swoją dawną sąsiadkę 
z Bóbrki – Kingę, którą pamiętam 
jeszcze jako małą dziewczynkę, 
a potem panienkę, która 
kochała zwierzęta, przyrodę 
i zawsze powtarzała, że chce 
być leśnikiem. Swoje marzenie 
spełniła. Czy takich właśnie ludzi 
zastał pan w Nadleśnictwie Lesko?
– Muszę przyznać, że proces poznawa-
nia załogi to długi czas, ale nie intere-
suje mnie, jak było kiedyś. Mój sposób 
zarządzania opiera się na szacunku. 
Jeśli chcę być szanowany, muszę sza-
nować innych. Jeśli mam coś do kogoś, 
mówię to bezpośrednio, w cztery oczy, 
z uśmiechem. Nie uznaję krzyku ani 
publicznych rozliczeń, bo to z góry sta-
wia na przegranej pozycji. Tego podej-
ścia nauczył mnie ojciec. Wiem też, 
że jeśli wytłumaczę potrzebę działa-
nia, to przynosi to efekty. Dla mnie 
każdy leśnik musi mieć w sobie pasję.

Czyli w dobre miejsce 
trafiłam. Miejsce w którym 
zawód jest pasją.
– Dokładnie tak.

Dziękuje pięknie za poświęcony 
mi czas i wszystkie słowa 
wypowiedziane przez pana, które 
i mnie laikowi rozjaśniły horyzont 
patrzenia na zawód leśnika.
– Ja również serdecznie dziękuję.

Drewno 
to fantastyczny 
surowiec, nie 
tylko w meblach, 
ale także 
np. w ubraniach 
(celuloza). Należy 
pokazywać 
cały zakres 
pracy leśnika.

Ale las to nie 
tylko drzewa, 
to również ludzie 
i ich historie

 p Jan Mazur bardzo często jest w terenie. – Praca w lesie to tworzenie 
czegoś trwałego na długie pokolenia – mówi

 p – Zawsze uświadamiamy, że lasy obumierają i nowe nasadzenia 
są konieczne – mówi Jan Mazur
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 OGŁOSZENIE 

PGŚ.6840.8.2024 O G Ł O S Z E N I E
Burmistrza Miasta i Gminy Lesko

Burmistrz Miasta i Gminy Lesko zgodnie z art. 37 ust. 1, art. 38, art. 40 ust. 1, ust. 2 i 3 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nierucho-
mościami (j.t. – Dz. U. z 2024, poz. 1145, z późn. zm.), rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu prze-

prowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2021 r., poz. 2213)

o g ł a s z a

przetarg ustny nieograniczony, na sprzedaż nieruchomości zabudowanej budynkiem mieszkalnym wielorodzinnym wyłączonym z użyt-
kowania, położonej w Lesku przy ul. Bieszczadzkiej 6, stanowiącej własność komunalną Gminy Lesko

Lp. Oznaczenie wg Kw 
oraz EGIB

Położenie 
nieruchomości

Opis nieruchomości przeznaczonej
do sprzedaży, sposób jej zagospodarowania

Obciążenia 
nieruchomości 
zobowiązania na 
nieruchomości

Rodzaj zbycia
Cena 
wywoławcza 
w „zł”

Wadium 
w „zł”

Godzina
przetargu

1.

dz. nr 741/8,
o pow. 0,4031 ha,
jednostka ewid.: 
Lesko-M
obręb: 0001 Lesko
klasoużytek: Bi

Lesko,
ul. Bieszczadzka 6

Działka ewid. nr 741/8 o pow. 0,4031 ha zabudowana jest częściowo 
budynkiem mieszkalnym wielorodzinnym, podpiwniczonym, 
dwukondygnacyjnym o pow. zabudowy 430,60 m2. Budynek jest 
w złym stanie technicznym, wyłączony z użytkowania. Część 
nieruchomości o pow. ok. 850 m2 stanowi plac magazynowy pod 
składowanie materiałów budowlanych (aktualnie w dzierżawie), 
pozostała część działki stanowi teren zielony.
Najbliższe sąsiedztwo to teren ogródków działkowych i osiedle 
mieszkaniowe „W Dolinie Sanu”, a od strony północnej kompleks 
sportowo-rekreacyjny „Aquarius” (zespół basenów, boisk, 
z częścią rekreacyjną i placem zabaw).
Nieruchomość nie jest objęta miejscowym planem 
zagospodarowania przestrzennego, dla przedmiotowej działki nie 
zostały ustalone warunki zabudowy.
Na działce znajduje się infrastruktura techniczna tj. sieć gazowa 
z przyłączem do budynku, sieć elektroenergetyczna, wodociągowa 
i kanalizacji sanitarnej oraz kanalizacja deszczowa. 

Nieruchomość nie 
jest obciążona. Część 
nieruchomości
o pow. 850 m2 jest 
aktualnie objęta 
umową dzierżawy 
z terminem 
obowiązywania 
do dnia 31.12.2026 r.
Umowa 
dzierżawy do dnia 
rozstrzygnięcia 
przetargu zostanie 
wypowiedziana 

Przetarg ustny
nieograniczony

1 700 000,00
zw. z podatku VAT 340 000,00 1100

1.  Przetarg ustny nieograniczony odbędzie się w dniu 22 listopada 2024 r. w budynku Urzędu Miasta i Gminy w Lesku przy ul. Parkowej 1, pok. 109 na I piętrze.

2.  Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wadium należy wpłacić w pieniądzu PLN na rachunek bankowy Gminy Lesko nr 97 1130 
1105 0005 2072 7320 0006 prowadzony przez BGK, wyłącznie przelewem, w taki sposób, aby najpóźniej do dnia 18 listopada 2024 r. wadium znajdowało się 
na rachunku bankowym Gminy Lesko. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku bankowego Gminy Lesko.

3.  Wadium osoby wygrywającej przetarg zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym uczestnikom wadium zwraca się niezwłocznie, w terminie 
do 3 dni, od odwołania, zamknięcia, unieważnienia lub zakończenia wynikiem negatywnym przetargu, w sposób odpowiadający formie wnoszenia.

4.  Wadium ulega przepadkowi jeżeli osoba, która przetarg wygrała nie stawi się do zawarcia umowy notarialnej w ustalonym miejscu i terminie lub stawiając się 
nie przedstawi dowodu wpłaty ustalonej w przetargu ceny nabycia, pomniejszonej o wpłacone wadium.

5.  Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników przetargu, jeżeli przynajmniej jeden uczestnik zaoferował co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny 
wywoławczej. O wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu, z tym, że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej, z zaokrągleniem 
w górę do pełnych dziesiątek złotych.

6.  Komisja przetargowa przed otwarciem przetargu potwierdza wniesienie wadium przez uczestników przetargu. Przed otwarciem przetargu jego uczestnik winien 
przedłożyć komisji przetargowej dowód tożsamości.

7.  Sprzedający powiadomi wygrywającego przetarg o miejscu i terminie zawarcia aktu notarialnego na 7 dni przed jego zawarciem. Spisanie aktu notarialnego 
w Kancelarii Notarialnej nastąpi nie później niż 21 dni od podpisania protokołu przetargowego. Kupujący jest zobowiązany do wpłacenia całości ceny nabycia 
nieruchomości na konto sprzedającego przed wyznaczonym terminem zawarcia aktu notarialnego – umowy sprzedaży nieruchomości. W dniu podpisania umowy 
notarialnej środki finansowe winny znajdować na rachunku bankowym Gminy Lesko. Opłaty notarialne i sądowe związane z zawarciem umowy notarialnej pono-
si nabywca.

8.  Uchylenie się od zawarcia aktu notarialnego spowoduje przepadek wpłaconego wadium.

9.  Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu z ważnych powodów podając przyczynę odwołania lub unieważnienia przetargu do wiadomości 
publicznej.

10.  Cudzoziemiec, w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (j.t. Dz. U z 2017 r., poz. 2278) biorą-
cy udział w postępowaniu przetargowym, zobowiązany jest przedstawić komisji przetargowej zezwolenie (lub promesę) Ministra Spraw Wewnętrznych na naby-
cie nieruchomości, jeżeli uzyskanie zezwolenia wynika z przepisów cyt./w ustawy.

11.  Udział w postępowaniu przetargowym wiąże się z przetwarzaniem danych osobowych oferentów na zasadach określonych w Rozporządzeniu Parlamentu Euro-
pejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie 
swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016.

12.  W przypadku wprowadzenia zmian dotyczących warunków uczestnictwa w przetargu, informacja w tym zakresie zostanie zamieszczona na stronie Biuletynu 
Informacji Publicznej Urzędu Miasta i Gminy Lesko, na której jest ogłoszenie o przetargu https://bip.lesko.pl/szukaj/przetarg#Tresc. Treść ogłoszenia zostanie 
również zamieszczona na tablicy ogłoszeń tut. Urzędu oraz w prasie codziennej o zasięgu ogólnokrajowym – Monitorze Urzędowym https://monitorurzedowy.pl

13.  Dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Planowania Przestrzennego, Gospodarki Nieruchomościami, Ochrony Środowiska i Leśnictwa Urzędu Mia-
sta i Gminy Lesko, ul. Parkowa 1, pok. nr 211, tel. 13 497 3872 w godzinach pracy Urzędu.

Lesko, 18 września 2024 r
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35 lat Koła Polskiego 
Stowarzyszenia 
Diabetyków w Lesku
 ZTEKST: DAWID LIPKA 

ZDJĘCIA: BARTOSZ USYK

Koło Polskiego 
Stowarzyszenia 
Diabetyków w Lesku 
obchodziło 35-lecie 
istnienia. Dzięki ich 
działalności osoby 
z cukrzycą dowiadują 
się, że to poważna 
choroba, ale można z nią 
żyć bez problemów, 
pod warunkiem, 
że przestrzegamy paru 
ważnych zasad.

Pani Wiesławie Zmarz -
-Ba ran iewicz  –  P reze s 
Koła, wszystkim Członkom 

i Sympatykom składamy wyra-
zy uznania za wieloletni wkład 
pracy na rzecz walki z chorobą 
cukrzycową.

Gratuluję waszej wspaniałej 
inicjatywy, która wspiera osoby 
zmagające się z tą cywilizacyjną 
chorobą metaboliczną. Dziękuję 
za edukację lokalnego środowiska, 
budowanie w nim świadomości 
oraz tworzenie wyjątkowej wspól-
noty,  której  misją jest  pomoc 
potrzebującym.

Dzięki Waszemu zaangażowaniu 
i determinacji, osoby chore mogą 
liczyć na wsparcie i czują się oto-
czone opieką.

Aktywne działanie na  rzecz 
własnego zdrowia wymaga siły 
i determinacji. I tego właśnie Pań-
stwu życzę – dużo sił i samoza-
parcia w walce o własne zdrowie, 
nie tylko w miesiącu zwiększo-
nej świadomości cukrzycy, ale 
przez cały rok. Dużo wytrwało-
ści w codziennych zmaganiach 
ze słodką towarzyszką życia” – 
napisał w liście gratulacyjnym 
Burmistrz Adam Snarski.

Życzenia w jego imieniu zło-
żył podczas pięknej uroczysto-
ści 15 października Zastępca Bur-
mistrza Łukasz Woźniczak. Była 

to okazja do wspomnień, ale i roz-
mów o profilaktyce. A wszystko 
przy akompaniamencie zdolnej mło-
dzieży z leskiej szkoły muzycznej.

REKLAMY 

ZAPROSZENIE 

Koło PSD w Lesku powstało w 1989 roku. Na zebraniu założycielskim było obec-
nych 97 osób. Prezesami Koła w kolejnych latach były: Teresa Kalisz (1989–1994), 
Zofia Starakiewicz (1994–2005), Romana Myszkal (2005–2009), Danuta Ryma-
rowicz (2009–2019), Aleksandra Pelc (2019–2023), jednak wiele osób jest zasłu-
żonych w działalności Koła. Jako ich przedstawiciela należy wyróżnić skarbnika 
Koła Barbarę Rogalińską sprawującą tę funkcję od 1998 roku do 2019. Koło PSD 
w Lesku zrzesza obecnie 27 członków. Spotkania Koła odbywają się w każdy 
wtorek od godz.10:00 do 12:00 w Klubie Seniora przy Placu Konstytucji 3 Maja.

W Polsce co najmniej 3 mln choruje na cukrzycę, ale nawet 1 mln spośród nich 
nie zdaje sobie z tego sprawy. Jest to choroba niebezpieczna i podstępna. Groź-
ne powikłania prowadzą do utraty wzroku, schorzeń nerek, uszkodzeń nerwów, 
amputacji kończyn dolnych.

ZDROWIE 
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KINO POLECA 

O G Ł O S Z E N I E
BURMISTRZA MIASTA I GMINY LESKO  

z DNIA 4 PAŹDZIERNIKA 2024 r.

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu

Zmiany Nr 4 Studium Uwarunkowań i Kierunków Zago-
spodarowania Przestrzennego Miasta i Gminy Lesko 

(SUiKZP) i projektu Miejscowego Planu Zagospodarowa-
nia Przestrzennego „Lesko 9”

Działając na podstawie art. 11 pkt 7, art.17 pkt9 i 11 usta-
wy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym (Dz.U. z 2024 r., poz. 1130) w związ-
ku z art. 65 ust. 2 pkt 1 i art. 67 ust.3 pkt 4 ustawy z dnia 
7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zagospoda-
rowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. 
z 2023 r., poz.1688) i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 paź-
dziernika 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1112) oraz Uchwał Rady Miejskiej w Lesku z dnia 27 lipca 
2023 r. Nr LXXXIII//555/23 w sprawie przystąpienia do spo-
rządzenia Zmiany Nr 4 SUiKZP Miasta i Gminy Lesko i Nr 
LXXXIII//556/23 w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
MPZP „Lesko 9”

 zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu:

 Q projektu ZMIANY NR 4 STUDIUM UWARUNKOWAŃ 
I KIERUNKÓW ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZEN-
NEGO MIASTA I GMINY LESKO WRAZ Z PROGNOZĄ 
ODDZIAŁYWANIA NA ŚRODOWISKO

 Q projektu MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWA-
NIA PRZESTRZENNEGO „LESKO 9” WRAZ Z PROGNOZĄ 
ODDZIAŁYWANIA NA ŚRODOWISKO

WYŁOŻENIE ODBĘDZIE SIĘ W DNIACH OD 14 październi-
ka 2024 r. DO 08 listopada 2024 r. W URZĘDZIE MIASTA 
I GMINY LESKO PRZY UL. PARKOWEJ 1, POKÓJ NR 214 

W GODZINACH PRACY URZĘDU

Projekt Zmiany Nr 4 SUiKZP Miasta i Gminy Lesko i pro-
jekt MPZP „Lesko 9” wraz z prognozami oddziaływania 
na środowisko w ustalonym terminie wyłożenia, zosta-
ną udostępnione w wersji elektronicznej w BIP https://
bip.lesko.pl/i na stronie internetowej https://www.lesko.
pl/urzad/informacje-o-gminie/aktualnosci-urzad Urzędu 
Miasta i Gminy Lesko.

DYSKUSJA PUBLICZNA NAD ROZWIĄZANIAMI PRZYJĘTY-
MI WW. DOKUMENTACH ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 07 listo-
pada 2024 R. W URZĘDZIE MIASTA I GMINY LESKO PRZY 

UL. PARKOWEJ 1, POKÓJ NR 109 o godz. 15.30.

Zgodnie zart. 11 pkt 8 ustawy o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym, osoby prawne i fizyczne oraz jednost-
ki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej mogą 
wnieść uwagi do projektu Zmiany Nr 4 SUiKZP Miasta i Gminy 
Lesko. Zgodnie art.18 ustawy o planowaniu i zagospodarowa-
niu przestrzennym, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyję-
te w projekcie MPZP „Lesko 9”, może wnieść uwagi. Uwagi 
należy wnosić do Burmistrza Miasta i Gminy Lesko z poda-
niem imienia i nazwiska albo nazwy oraz adresu zamieszkania 
albo siedziby, oznaczenia nieruchomości, której uwaga doty-
czy w nieprzekraczalnym terminie do dnia 29 listopada 2024 
roku. Uwagi należy składać z wykorzystaniem formularza, 
dostępnego pod adresem: https://www.gov.pl/web/rozwoj-
-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-
przestrzennego w formie papierowej i należy je kierować 
na adres Urzędu Miasta i Gminy Lesko: 38–600 Lesko, ul. Par-
kowa 1 lub w formie elektronicznej, w szczególności za pomo-
cą poczty elektronicznej na adres email: gmina@lesko.pl lub 
przez platformę ePUAP – adres skrytki:/umiglesko/skrytka.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz 
Miasta i Gminy Lesko

OGŁOSZENIE 


